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Wydawca: Rada Naczelna P. P. 


4 Zadaniem prasy demokratycznej jest u-|mi w sprawach Bałkanów, Rumunii i We- 
Wiadamianie społeczeństwa i stała, wy-|gier sprzeczne jest z najżywotniejszymi 
trwała walka z szeptaną propagandą, któ”|interesami Polski, której już nie sama 
rej „głównym motywem *jest konieczność | trzecia wojna, ale tylko plotki o niej mo- 
l bliskość wybuchu trzeciéj wojny. Żadenigą szkodzić, osłabiać tempo odbudowy 
p. nie potrzebuje pokoju bardziej niż|kreju i wewnętrznej konsolidacji. 
olska, a są niestety ludzie, którzy w no- W tej sytuacji obowiązkiem dziennika- 
ad zj „wojnie widzą jedyne nadzieje dla sie- |rza jest jak najdalej idąca ostrożność przy 
x ie i naszego kraju. Oni to wszystkie nie- 
Porozumienia między aliantami, tak jasne 
__ I zrozumiałe, starają się rozdąć do nieby” 
Wałych rozmiarów, z każdej okazji stara- 
Jąc się wysnuć powód dla starcia zbroj- 
nego, Oni to też z przykrością witają każ- 
3 dy krok na drodze do wyjaśnienia stosun- 
ków „międzynarodowych, krzywią się na 
| /mianę listów Truman: — Stalin, jak i 
la wieść, że tajemnica bomby atomowe 
będzie wydana bądź „Wielkiej Piątce', 
bądź Zjednoczonym Narodom. 
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PARYŻ (United Press). Z rozmów, jakie 
generał de Gaulle przeprowadził z przy- 
wódcami francuskich partii politycznych, 
celem utworzenia gabinetu, wynika jasno, 
że najtrudniejszym do rozwiązania proble- 
mem będzie podział tek ministerialnych. 


_ Gorzej jest, gdy część prasy, mieniąca 
Się również demokratyczną, stara s'ę pod- 
Sycać te paniczne nastroje przy pomocy 
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podawaniu wiadomości, które by mogły 
iść na rękę czynnikom reakcyjnym. Za” 
bawa w trzecią wojnę, tak jak i zabawa 
w bombę atomową nie może być prowa- 
dzona przez ludzi, którzy szczerze i uczci- 
wie pragną służyć pokojowi i swojej oj- 
czyźnie. 
Zbigniew Mitzner 


Gouin o wyborze na szefa nowego rządu, 
oświadczył, iż rozpocznie rozmowy z przy 


wódcami stronnictw. 
Przed dokonaniem wyboru, przywódcy 
partii politycznych, złożyli deklarację: 


Tidgen w imieniu Ruchu Republikańsko- 
Ludowego oświadczył, że zadaniem ich bę 


__ Berfidnych i bardzo sprytnie obmyślanych 
_ Ietuszów. Oto naprzykład „Gazeta Ludo- 
= Wa" z 10-go b. m. podaje wiadomość » 


Wizycie marszałka lotnictwa RAF sir Ar- 
szefowi 


_ tura Teddera, którą złożył on 
_ Sztabu Generalnego USA — Marshaliowi. 
»€est to taka sama wiadomość, jak ta o 
Wizycie gen. Eisenhowera w Warszawie, 
Roli-Żymier- 


j 

p? 

_ lub o rewizycie Marszałka 
skiego. 


4 Ale „Gazeta Ludowa" nie ogranicza się 
o do rzeczowego informowania swoich czy” 
p telników. Wiadomość tę opatruje tytułem 
_ mZnamienna wizyta”. Tytuł mówi niewie- 
O le, a komentarzy brak. Ale reakcjonista 


€ kupujący tę gazetę wszystko już sobie w] 


duszy dośpiewa. Attlee jedzie do Waszyng 
_ tonu niby w tym celu, ażeby zatrzeć róż- 
_ Mice między Sojusznikami, ale naprawdę 
= Ważna jest tylko wizyta dowódcy lotni“ 
_ €twa brytyjskiego u szefa wojsk amery- 
M kańskich. A co może być celem tej wi- 
= Zyty? Oczywiście omówienie planu wojny 
że Związkiem Radzieckim. 


' Oto przykład, w jaki sposób przy po” 
Mocy dwóch słów można poprzeć w spo- 
 6ób na pozór niewinny wielkie marzenia 
4 tęsknoty reakcji. 
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_ A inne dzienniki tego samego dnia do- 
Noszą o podziemnej działalności hitlerow- 
ów, która przejawiła się ostatnio w roz 
 lepieniu na murach Kolonii nielegalnego 
afisza następującej treści: 

i „Niemcy! Niemcy! Nie poddawajcie się 
 Iozpączy. Koalicja, która zwyciężyła nas, 
 Tozpada się. Napięcie pomiędzy Rosjana- 
Mi a Anglosasami jest u swego szczytu. 
Niedaleko już jest chwila, kiedy Sowiety 
okłócą się ze swymi zachodnimi Alian- 
tami i kiedy rozpocznie się walka. Wtedy 
Odzyskamy wolność. Wtedy ojczyzna na- 


Cami. Niemcy i Niemki! Przygotowujcie 
tẹ do boju“. 
W ten oto sposób splatają się ze sobą 
 Miłośnie nadzieje niemieckiego faszyzmu 
2 marzeniami polskiej reakcji. Zakończe- 
lie wojny otworzyło możliwości odbudo- 
i postępu. Walka o energię atomową, 
"sposób jej użycia, o to, czy będzie od- 
Nana na usługi cywiilizacji, czy też użyta 
la całkowitego zniszczenia świata, — o 
_ ® sprawy toczy się dziś zdecydowana 
_ Walka. Nie trzeba chyba dowodzić, po 
Której stronie znajdować się powinien na” 
polski, gdzie leżą jego interesy. In- 
esy narodu w straszliwy sposób wy- 
i awionego i wyniszczonego tą wojną, 
który z tak wielkim trudem odzyskał swą 
iepodległość, : 


Dlatego też szerzenie wszelkich pogło- 
o trzeciej wojnie, podsycanie — jak to 
Yni „Gazeta Ludowa” — ustawicznie 
adomości o różnicach między Alianta“ 


za stanie się z powrotem Wielkimi Niem'|P 


Aczkolwiek komuniści nie uczynili na 
ten temat żadnego oświadczenia, stano- 
Jako partia, 
która otrzymała największa ilość głosów 
przy wyborach, uważają oni, iż mają pra- 
„pozycji 
w rządzie, Czyli otrzymać "die 
stanowiska mini- 
strów: obrony narodowej, finansów oraz 


wisko ich jest dobrze znane. 


wo domagać się zajęcia 
kluczowej 
swych przedstawicieli 


t. zw. 


spraw zagranicznych, 

Ale socjaliści oraz członkowie Ruchu 
Oporu stawiają takie same żądania, i de 
Gaulle ma zaiste trudny dylemat do roz- 
strzygnięcia. Prawdopodobnie nowy ga- 
binet uformowany zostanie dopiero w pier 
wszych dniach przyszłego tygodnia. 

PARYŻ (PAP) — Gen. de Gaulle, po- 
wiadomiony przez przewodniczącego. 
Zgromadzenia Konstytucyjnego, Feliksa 


dzie opracowanie podstaw prawnych 
Czwartej Republiki, Socjaliści pragną naj- 
ściślejszego porozumienia trzech partii 
i oświadczają, że kraj czeka na wcielenie 
w życie programu Narodowej Rady Ruchu 
Oporu. Sekretarz partit- komunistycznej 
Ducłos oświadczył, że głosowanie za de 
Gaullem nie przeszkodzi, „byśmy bronili 
naszego punktu widzenia co do programu 
rządu oraz jego składu”. 
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Promienie kosmiczne a energia 
Giomowa 


MOSKWA (United Press). Radziecka 
Akademia Umiejętności opublikowała wy- 
niki badań nad promieniami kosmicznymi, 
które mogą przyczynić się bardzo wydat" 
nie do rozwoju energii atomowej. Badania 
promieni kosmicznych posunęły się bar- 
dzo naprzód ubiegłego lata, podczas eks“ 
pedycji uczonych sowieckich do specjal- 
[nie zbudowanego na ten cel laboratorium 
w górach Armeńskich. 


Trudne zadanie gen. de Gaule 


kówny podział íck micdy ízy partie? 


Głosowanie odbyło się w sposób dotąd 
nie praktykowany: każdy poseł składając 
głos, podpisywał swa karteczkę. Jedynym 
deputowanym, który wstrzymał się od gło 
sowania, był poseł Marokka. 

PARYŻ (PAP) — General de Gaulle od- 
był we środę konferencję z przewodniczą- 
cym Zgromadzenia Konstytucyjnego Go- 
uin, oraz z przywódcą partii komunistycz- 
nej, wiceprzewodniczącym zgromadzenia. 
Ducles. 

W kołach politycznych przypuszczają, 
że gen. du Gaulle zwróci się do trzech 
wielkich partii, aby wysunęły w równej 
liczbie kandydatów na ministrów, a 4—5 
tek ministerialnych zarezerwuje dla osób 
nie należących do trzech głównych partii. 


Senra I 


Marszałek Żymierski de<orowzny 


. najwyższym odznaczeniem wojskowym ZSRR 


WARSZAWA (PAP). W Belwederze od- 
była się uroczystość dekoracji Naczelnego 


| Dowódcy Wojska Polskiego Marszałka Mi- 


chała Żymierskiego najwyższym wojsko- 


PRIF bombarduje Surabaję 


LONDYN (AFP). Bombowce angielskiejļa siłami zbrojnymi Jawajczyków. Radio 


RAF zrzuciły « dotychczas 
bomb o łącznej wadze 500 funtów na część 
Surabai (Jawa), okupowaną przez nacjo- 
nalistów, gdzie dywizje hinduskie napot- 
kały na wzrastający opór ze strony od“ 
j działów Indonezjan, których liczebność 
jsięga 15 do 18.000 ludzi. 


MOSKWA (PAP) — 
jak miasto 
W mieście trwają 


Surabaja wygląda 
zniszczone przez wojnę. 
ciężkie walki 


czterdzieści| w Surabaja donosi, 


że obstrzał ertyleryj- 
ski, który wzmaga się z godziny na godzi- 
nę, przyniósł śmierć znacznej ilości krajo- 
wców. 


wym odznaczeniem ZSRR — „Orderem 
Zwycięstwa”, 
Aktu dekoracji dokonał ambasador 


ZSRR w Polsce W. Lebiediew. W uroczy” 
stości wzięli udział: prezydent KRN ob, 


Bierut, członkowie prezydium KRN, człon* 


kowie rządu Jedności Narodowej z pre- 
mierem tow. Osóbką-Morawskim na czele, 
Generalicja Wojska Polskiego z zastępcą 
naczelnego dowódcy gen. broni W. Kor” 
czycem, członkowie ambasady radzieckiej, 
attache wojskowy ZSRR w Polsce gen. 
Masłow. 


Dodatkowe iundusze dia UNRRA 


WASZYNGTON (PAP) — Prezydent Tru 
man zwrócił się do kongresu Stanów Zjed 
noczonych, aby ten zarządził wydanie 


między | 1,350 milionów dolarów jako dodatkowe- 


wojskami brytyjskimi, 5 dywizją indyjską | go funduszu dla UNRRA. W myśl postano 


Kut Majdanka skazany nu śmierć 


LUBLIN (PAP) W drugim dniu procesu 
rzeciwko  Hoffmanowi, sąd przesłuchał 
świadka Edwarda  Maszyńskiego, który 
był więziony na Majdanku od 18 stycz- 
nia 1945 r. do 8 kwietnia 1944 r., poczym 
został wywieziony do Gross-Rosen. Świa- 
dek poznaje w oskarżonym szefa krema- 
torium na Majdanku. Hoffman, tak jak 
i inni Niemcy w obozie, w najokrutniej- 
szy i wyrafinowany sposób znęcał się 
nad więźniami, przy „lada okazji. Zdarza- 
ło się często, że oskarżony umyślnie prze- 
trzymywał w porze obiadowej grupy To- 
botnicze przy pracy, wskuiek czego .ro- 


botnicy pozbawieni byli obiadu. Prowa- 
dząc ludzi do kąpieli, oskarżony kazał 
więźniom zawczasu rozbierać się, a na- 
stępnie  nieńbranych |Irzymał przez dłuż- 


szy czas na zimnie, Po takiej „dezyniek- 
cji" wielu wieźniów chorewało, zaś cho- 
ry przy najbliższej selekcji bywał z regu- 
ły przeznaczony na śmierć. 

Wobec niestawiennictwa kilku świad- 
ków odczytano ich zeznania. Na uwagą 
zasługuje zeznanie świadka Szlomy Ajdel- 
zona. Świadek był obecny przy śmierci 
swego. brata, którego Hoffman zamordo- 
wał w następujący sposób: rozkazał ofia- 


rze położyć się na ziemi, na szyi nieszczę- 
śliwego ułożył drąg, a następnie sam sta- 
nął na jednym końcu, zaś inny SS-owiec 
na drugim końcu. Ajdelzon widział, jak 
Hoffman rozpruł nożem brzuch ciężarnej 
kobiety, wyjął dziecko i rzucił psom. 

Po zamknięciu przewodu, przewodni- 
czący udzielił głosu  oskarżycielowi pu- 
blicznemu. ; 

W dłuższym przemówieniu prokurator 
Cywiński poddał analizie materiał dowo- 
dowy i scharakieryzował oskarżonego, 
który będąc jednym z katów Majdanka, 
brał czynny udział w tej straszliwej ma- 
sakrze, która pochłonęła 2 miliony ofiar, 
Popełnione zbrodnie wołają o pomstę do 
nieba. Prokurator prosi o najwyższy wy- 
miar kary, o karę śmierci. 

W. imieniu powoda cywilnego Symchy 
Turkieliauba przemówił adwokat Korciak, 
kióry wnosi o zasądzenie symbolicznej 
złotówki na rzecz PCK. Z urzędu bronił 
oskarżonego adw. St. Kobusiewicz. 


Sad ogłosił wyrok, mocą którego Paul 
Hoffman został skazany na karę śmierci 
i na utratę praw publicznych orz» chvwa- 
telskich praw honorowvch 


wień rady UNRRA, każde państwo, które 
jest członkiem tej organizacji a którego 
terytorium nie zostało zniszczone przez 
inwazję nieprzyjacielską, musi wypłacić 
UNRRA dodatkową kontrybucję w wyso- 
koścł 1 proc. od rocznego dochodu dane- 
go państwa w 1943 r. j 

Polska, Czechosłowacja, Jugosławia, Gre- 
cja, Albania, nie tylko ucierpiały na sku- 
tek inwazji nieprzyjacielskiej w czasie 


wojny, ale są prawie zupełnie pozbawio= 


ne waluty zagranicznej i źródeł kredytu. 
Wobec tego były one głównymi przedmio- 
tami działalności UNRRA. Pomoc UNRRA 
będzie rozszerzona dla republiki Białoru- 
si, Ukrainy. które to kraje były głównym 
terenem walk między Związkiem Radzie- 
ckim a Niemcami. 


Strajk głodowy na statku greckim 


LIVERPOOL (AFP). Sześciu ludzi spo- 
śród marynarzy, przeprowadzających strajk 
głodowy na greckim statku handlowym 
straciło przytomność; dwóch z nich zosta” 
ło przewiezionych do szpitala. Przeszło 100 
strajkujących odmawia nadal przyjmowa- 
nia pokarmu. Oprócz wymienionych, 58 
strajkujących w Liverpoolu jest ciężko 
chorych z osłabienia. Dwnnastu zabrano 
‘3 do szpital” 
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LUBLIN (PAP), — Wdniu 13 bm. przed 
Sądem Karnym w Lublinie stanął Paul Hoff 
man, Niemiec, ur, w roku 1907 w Berlinie, o- 
skarżony o to, że od lipca 1941 roku do 22 lip 
ca 1944 r; w obozie koncentracyjnym na Maj- 
danku w Lublinie, będąc szefem krematorium, 
zabijał osadzonych tam więźniów uderzenia- 
mi drąga, względnie truł ich za pomocą gazu, 
palił żywcem lub wieszał, Ponadto znęcał się 
nąd więźniami, bijąc ich pejczem lub drą- 
giem, 

Oskarżony, człowiek średniego wzrostu, bru 
net, o odrażającej fizjognomii, charakteryzu 
je się wręcz nieproporcjonalnie dużymi odsta- 
jącymi uszami. Hoffman ubrany jest w mun- 
dur SS-owca, w którym prowadzony na roz- 
prawę sądową przez ulice miasta wzbudził 
sensację Lublina. Na sali sądowej, wypełnio- 
nej po brzegi publicznością (blisko 1.000 o- 
sób) zachowuje się spokojnie, z obojętną mi- 
ną pozując do zdjęć, 

Oskarżony do winy się nie przyznaje. Twier 
. dzi że sam był więźniem w różnych obozach 
niemieckich. Pierwszy raz został aresztowa- 
ny w roku 1933, rzekomo za przekonania ko- 
munistyczne, Na Majdanku był bardzo krót- 
ko, zaledwie kilka miesięcy. Jako więzień peł- 
nit funkcję t. zw. „kapo“, t, j. nadzorcy nad 
grupą 20—30 więźniów. Twierdzi; że nie tyl- 
ko nie bił, a tym więcej nie zabijał więźniów, 
lecz wręcz przeciwnie pomagał im z całych 
sił. Oskarżenie zawdzięcza faktowi, że nazy- 
wa się Hoffman, albowiem na Majdanku nie 
on był kierownikiem krematorium, lecz inny 
Niemiec, a mianowicie Willy Hoffman. 

Oskarżony udziela obszernych wyjaśnień, 
w wyjaśnieniach tych jednak plącze się. Raz 
np. twierdzi, że na Majdanku był tylko. 6 mie 
sięcy, lecz później w toku zeznań wychodzi na 
jaw, że był tam przez okres przeszło 2-letni, 
Wobec całego szeregu sprzeczności, Sąd po- 
stanawia odczytać zeznania oskarżonego zło- 
żone w dochodzeniu, w których przyznaje się 
on do popełnienia zarzuconych mu czynów. 


Z kolei sąd przystępuje do  pzesłuchania 
świadków. ń 
Pierwszy zeznaje świadek  Szwarcman, 


Szwarcman z innymi więźniami kopał rów 
przy klozetach. Dzień był upalny. Wobec tego 
rozebrał się do pasa. W czasie pracy nadszedł 
Hoffman, który zdecydował, że po „plażowa- 
niu“ należy się Szwaremanowi kąpiel. Po 
tych słowach przywołał dwóch więźniów, któ- 
rzy z jego polecenia rzucili świadka do dołu 
kloacznego. Od innych więźniów Śzwareman 
słyszał, że oskarżony jest szefem  kremato- 
rium, co się zaś tyczy Willy Hoffmanna, to 
był to urzędnik Kriminalpolizei, który do o- 
obozu niekiedy przyjeżdżał, lecz zasadniczo. z 
obozem na Majdanku nie miał nic wspólnego. 
Zresztą Willy Hoffman zupełnie różnił się 
wyglądem od oskarżonego. 

Z kolei zeznaje świadek Turkieltaub, który 
był więźniem na Majdanku od 9 listopada 1942 
do 10 listopada 1943 roku, Świadek ten opo- 
wiada: Hoffman nie rozstawał się nigdy z 
drągiem, zwanym przez więźniów „termome- 
trem“, rozpalonym drutem lub pejczem. By- 
ły to jego stałe narzędzia tortur. Okrucień- 
stwo oskarżonego Hoffmana głośne było w 
całym obozie. Za najmniejsze uchybienie, nie 
zbyt szybkie i sprawne rozładowanie, więźnio 
wie byli karani uderzeniem pałki, zatłukiwa- 
ni pałką na śmierć lub też ogłuszonemu więź 
niowi stawiał oskarżony Hoffman jedną no- 
gę na klatkę piersiową, a drugą nogą naci- 
skał szyję aż do uduszenia. 

Hoffman chodził początkowo w pasiakach, 
naszytych zielonym trójkątem, oznaką kry- 
minalnych więźniów niemieckich w obozie, póź 
niej nosił mundur SS. Niemieccy więźniowie 
polityczni mieli na pasiakach naszyty trójkąt 
czerwony. że; 

W miarę zeznań świadków oskarżony, któ- 
remu biegły tłumaczył wszystko na język nie 
miecki, zwiesza głowę i tępo patrzy w ziemię. 

Świadek Sobolewski w sierpniu 1944 praco 
wał w charakterze generalnego sekretarza pol 
skiej misji dla zbadańia zbrodni niemieckich 
na Majdanku. W czasie badań komisji zna- 
leziono 2,000 kg ceyklonu, gazu, używanego do 
trucia więźniów. Rozkopano 20 dołów, miesz- 
czących ołbrzymie ilości trupów Na terenie 
przylegającym do krematorium znaleziono po 
nad 1.800 m. sześć, popiołu, powstałego ze 
spalania ciał ludzkich. Na podstawie badań 


W kilku wierszach 


— General de Gaulle przyjał generała Koe- 
niga, dowódce francuskich oddziałów okupa- 
cyjnych w Niemczech, który wyieżdża w 
krótce do Stanów Zjednoczonych. 

— Czteromotorowiec angielski, przewożą- 
cy brytyjskie oddziały wojskowe, rozstrzas- 
kał się podczas ladowania w Castel Benito, 
w Tripolitanii. Z 29 pasażerów 28 zostało za- 
bitych. 

— Rząd argentyński oświadczył, iż wybo- 
ry na stanowisko prezydenta, wyznaczone na 
7 kwietnia 1946. r. bedą odroczone. Wybory 
do parlamentu odbęda się 24 lutego, — 

»— Rząd czechosłowacki uznał austriacki 
rząd tymczasowy dr Rennera. 

— Wyrok w procesie oprawców z obozu w 
Belsen ma zapaść dziś po południu. 
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można ustalić, iż w.okresie od 1941 do 22 lip- 
ca 44 r. zamordowano na Majdanku około 
2 milionów ludzi. 

świadek Wdzięczny pracował na Majdanku 
pewien czas jako rzemieślnik i dzięki temu 
bywał na różnych „polach*. Hoffmana widy- 
wał bardzo często. Prezprowadzał on selekcję 
ludzi, wybierając słabszych, którzy byli prze- 
zeń przeznaczeni na śmierć. Ludzi tych zabi- 
jano lub gązowano, a następnie palono W 
pewnym wypadku świadek zatrudniońy przy 
wyrzucaniu trupów z Gaskamery zauważył, 
jak Hoffman przydusił drugiego więźnia, któ 
ry po zagazowaniu jeszcze się poruszył. 

Świadek Salzhandler b, więzień Majdanka, 
przytacza szereg wypadków w których oskar- 


Wybory, 


LONDYN (PAP) — Nazajutrz po wyborach 
w Jugosławii marsz. Tito udzielił wywiadu 
korespondentowi „Timesa“. Marszałek stwier 
dził, że przede wszystkim pragnie on stwo- 
rzyć w kraju system demokratyczny, który- 
by umożliwił każdemu obywatelowi żyć na 
znośnej stopie. Następnie marsz. Tito zapew- 
nił, że obywatele jugosłowiańscy. którzy nie 
współpracowali z Frontem Narodowym, nie 
będą prześladowani oraz że zamierza stwo- 
rzyć opozycię, wywodzącą się z samego 
Frontu Narodowego. 

Front Narodowy skłąda sie z bardzo licz- 


Pogrzeb ofiar rozruchów w Bukareszcie 


MOSKWA (PAP) — Agencja TASS donosi 
z Bukaresztu, że odbył się tam pogrzeb 7 
ofiar prowokacji faszystowskiej, która miała 
miejsce 8 listopada. Pogrzeb przekształcił się 
w manifestację protestu przeciwko faszystow 
skiemu zamachowi na swobodv demokratycz- 
ne, jakiego dopuściła się reakcja pod prze- 
wodnictwem Maniu i Bratianu. 

Nad świeżo wykopaną mogiłą przemawiali: 
premier Groza i wicepremier Tatarescu. Prze 


$irajk proiesiacylny 


PALESTYNA (Reuter), W środę punktu- 
alnie o godzinie 12-ej w południe zamarł 
wszelki ruch wśród Żydów, zamieszkują- 
cych Ziemię Świętą. Wszystkie sklepy: ży” 
dowskie zostały zamknięte, urzędnicy za 
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w fudosławii były swobodne 


stwierdza korespodent „Timesa“ 


żony zabijął ludzi uderzeniami drąga. W je- 
dnym przypadku oskarżony kazał wrzucić do 
dołu kloacznego więźnia Gelbfisza, który tam 
zginął. 

Świadek Szajnman rozpoznaje oskarżonego. 
Był on postrachem więźniów. Bez litości bił 
i zabijał, 


Świadek Flora Minc, przebywała w Maj-p 


danku od 9 września 1942 roku do 3 listopa- 
da 1943 roku. Oskarżonego poznaje doskona- 
le. Przypomina sobie jak Hoffman w pewnym 


wypadku bawił się nowonarodzonym | dziec-§ 
kiem, a następnie dzieciaka tego zapakowałł 
w papier i zabrał ze sobą. Oskarżony był nief 
słychanie brutalny, Jednej kobiecie za niewielk 
kie przewinienie kazał nago spać na mrozie.f 


nych ugrupowań i partii. „ O ile jednolity 
charakter Frontu Narodowego jest konieczny, 
nie oznacza to iednak, aby rząd liczył na 
jednomyślność wszystkich członków Frontu 
w każdej dziedzinie“, 


Ci, którzy zagranicą agituia przeciwko Ju-$ 


gosławii i dążą do zniszczenia wszystkiego, 


o co walczył naród iugosłowiański w ciągu% 


ostatnich lat, nie moga liczyć na pobłażanie. 
Komentuiąc wybory, które odbyły się w 
gosławii, „Times“ stwierdza, 


w równym stopniu jak wybory na Węgrzech: 


wodniczący Gen. Konfederacji Pracy Stroja, 


odczytał przyiętą na wiecu rezolucię: 

„My, 500.000 obywateli stolicy, którzy ze- 
braliśmy się na pogrzebie ofiar reakcii faszy- 
stowskiej, żądamy rozwiązania partii Maniu 
i Bratianu oraz rozwiązania organizacii fa- 
szystowsko - reakcyjnych. Niechaj wszyscy 
skupią się dokoła rządu Piotra Grozy i po- 
prą go w iego pracy 
i odbudowa kraiu*. 

e 


Zydów w Palestynie! 


przestali pracy, stanęły także wszystkie 
maszyny w fabrykach żydowskich. Żydzi 
proklamowali 12-godzinny strajk protesta- 
cyjny, jako demonstrację, przeciwko pla” 
mowi Bevina, 


Prezydent Stanów Zjednoczonych proponuje 


zakaz używania broni atom 


Dalszy ciąg rozmów Trumana z Attlee 


LONDYN (AFP). Korespondent „Eve- 
ning Standard" z Waszyngtonu zakomuni- 
kował telefonicznie, że po trzech dniach 
poświęconych studiom nad planami bry- 
tyjskimi odnośnie ujawnienia tajemnicy 
bomby atomowej, prezydent Truman prag“ 
nie w dalszym ciągu, by sekret był ściśle 
ząchowany, o czym powiadomił premiera 
Attlee. Powodem nieprzewidzianego pro- 
gramem spotkania prezydenta z premierem 
angielskim, była wymiana dokumentów, 
zredagowanych przez doradców obu mę- 
żów stanu. W dokumentach tych wyłożo- 
ny był oficjalny punkt widzenia premiera 
Attlee na sprawę tajemnicy bomby! ato“ 
mowej, jaki przedstawił podczas wyciecz- 
ki na rzece Potomae oraz oświadczenie 
Trumana, dotyczące zapatrywania Ame- 
ryki. 

Dokumenty zostały przygotowane wcze 
śniej, niż początkowo przypuszczano i dla- 


tego obaj mężowie stane mogli spotkać 
się w Białym Domu przed wieczorem. Na 
konferencji obecny był kierownik amery“ 
kańskiego Instytutu Badań Naukowych, 
jeden z uczonych najlepiej obeznany z kon 
strukcją bomby atomowej, dr Vannevar 
Bush. 

Prezydent Truman zaproponował pre- 
mierowi Attlee co następuje: 

1. Zostanie zawarta konwencja świato- 
wa, zakazująca używania broni atomowej. 


Tiio prugnie zutrzymać Triest 


LONDYN (AFP). Radio belgradzkie do- 
niosło, iż marszałek Tito oświadczył człon” 
kom parlamentu angielskiego, którzy nie- 
dawno byli w Jugosławii. iż wolałby, że- 
by takie zagadnienia, jak np. przyszłość 


„Szpak 2" - pierwszy polski samolot po wojnie 


zhbudowany został w Łodzi 


ŁÓDŹ (PAP). Na lotnisku Lublinek pod 
Łodzią odbył się inauguracyjny start 
pierwszego samolotu zbudowanego po 
wojnie. 

Jest to typ lekkiego samolotu, dosko- 
nale nadającego się jako aparat szkolenio- 
wy, sportowy, komunikacyjny,  wojsko- 
wo-łącznikowy i pasażerski. 

„Szpak 2", taką nazwę nosi“ samolot, 
odznacza się bardzo trwałą konstrukcją, 
posiada zamkniętą kabinę  czieroosobową, 
ogrzewaną w zimie, rozwija szybkość 180 
km na godzinę. Silnik mocy 190 KM. 
Został całkowicie wykonany w Lotniczych 
Warsztatach Doświadczalnych w Łodzi, 
według konstrukcji inż. Tadeusza Sołtyka, 
z inicjatywy inż, Aleksandra Sałkowskie- 
gó. Wykonawcą części mechanicznych 
jest mechanik lotniczy Władysław Ziele- 
niewicz. 

Inicjatorem Lotniczych Warsztatów Do- 


świadczalnych jest inż. Sułkowski. Prace 
konstrukcyjne rozpoczęto w Lublinie, a 
po oswobodzeniu Łodzi organizuje się z 
polecenia Ministerstwa Komunikacji fa- 
brykę tej samej nazwy w Łodzi. 


Lotnicze Warsztaty Doświadczalne zdo- 
bywają środki finansowe własnym prze- 
mysłem, robiąc meble i za pieniądze uzy- 
skane z tego źródła, budują samolot. 

„Szpak 2“ w niedalekiej przyszłości 
będzie produkowany seryjnie, LWD opra- 
cowują już projekty „Szpaka 3” i przystę- 
pują do budowy dwunastoosobowego sa- 
molotu komunikacyjneg dla PLL „Lot“: 


Przedstawiciele prasy mieli możność 
osobiście przekonać się o zaletach „Śzpa- 
ka 2", odbywając loty nad Ibtniskiem, 
które mimo fatalnej pogody i bardzo 


złych warunków atmosferycznych wypa- 
dły doskonale. 
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Głosy i odgłosy 


PO ZJEŹDZIE PROPAGANDOWYM ` 

Wreszcie wyjaśniło się, iż niedzielny I 
poniedziałkowy zjazd propagandowy W 
Warszawie był tylko zjazdem wewnętrz* 
nym urzędników Ministerstwa Informacji 
i Propagandy. Wielka szkoda, iż jego 0” 
ganizatorzy nie potrafili zredagować na* 
wet odpowiednio zawiadomienia do gazet, 
jpisząc, iż w zjeździe tym oprócz prz 
istawicieli radia, kinofikacji i wojewódz” 
kich urzędów mają wziąć udział również 
przedstawiciele. prasy. A prasy w ogóle 
nie zaproszono. 


3 


Inną kwestią jest zorganizowanie zjaż” 
jdu propagandowego, na którym pominięto 
gudział najbardziej doniosłego czynniika W" 
jświadomienia społecznego, jakim właśnie 
usą dziennikarze i publicyści demokratycz j 
śni. Wygląda to tak, jakby BOS organizo“ 
wat zjazd w sprawie odbudowy Warsza” 
wy bez udziału architektów, albo jak gdy” 
by zjazd energetyczny nie interesował się © 
opinią inżynierów-elektryków. f 


„GAZETA LUDOWA" ODPOWIADA 


W odpowiedzi na nasz felieton, zwracóe 
jjący uwagę na efńidecką przeszłość wsp 


f 


| pracowników „Gazety Ludowej", pismo t0 
komunikuje publicznie: „Nie potrzebowa” * 
jliśmy się ukrywać i wstydzić swych wsp 

pracowników, bo dobieraliśmy ich spośród 
porządnych ludzi i mniej zwracaliśmy U* 
jwagę na przeszłość polityczną... Nie wo! 

ano kłamliwie nazywać jednego z naszy 
jkolegów „obwiepołakiem', „oenerowce 
Ji t. p. jedynie na tej podstawie, że praco” , 
wał kiedyś w „Gazecie Warszawskiej”. 


| Nie mielibyśmy żadnych pretensji do 
|organu PSL gdyby zatrudniał u siebie 050" - 
by rozmaiiego pochodzenia politycznego w 
icharakterze sił fachowych i technicznyć 
Rzecz w tym, iż w swym pierwszym nu“ 
merze osoby te pasował na bojownik 
demokraji. A jak to powiedział Witos W 
swym artykule z 1936 r., który cytuje ost® 
tni „Chłopski Sztandar”: „Kto o przyszło” 
ści Polski myśli naprawdę bez wszelkich 
ubocznych a ukrytych zamiarów, ten MW 
si się z tą prawdą pogodzić, że nie można 
przyszłości opierać ani na wyrzutkach, 

na jednostkach pozbawionych przekona” 
sumienia i woli". 
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Na mocy tej konwencji wszystkie państwó 
należące do organizacji Narodów Zjedno9 
czonych, będą wzajemnie informować się 
o postępach w badaniach rozwoju bombY 
atomowej. 2. W łonie Narodów Zjedno 
czonych powstanie organizacja, której za 
daniem będzie strzeżenie tajemnic ene! 
atomowej. W skład tej organizacji 
wchodzić uczeni, których wybór za 

tuje Wielka Trójka. 


Triestu były rozstrzygane przez wielka. i 
Trójkę, nie zaś przez komisję, zło 
przedstawiiceli większej ilości państ y r 
Tito dodał, iż Jugosławia prag? | 
gorąco zachować Tirest oraz inne miejsca AA 
wości, jakich domaga się, i że —-J OSRAM 
zdaniem — Jugosławia powinna WA 
udział w naradach nad przyszłym A 
Istrii, która jest przedmiotem sporu ae 
dzy Jugosławią a Włochami. 


Konferencja Punamerykońskć 
w marcu RY 
WASZYNGTON (AFP). Konferencji, 4 20 
amerykańska, która miała rozpocz ponie” 
października, a została odłożona, rtrak” 
waż Stny Zjednoczone nie chciał pe 
tować z rządem argentyńskim — 29! ople" 


i si ku, Konf, 
dzi się w marcu przyszłego ro 3 mery” rA 


miał 
, 


rencja wypracuje traktat ogólno” 
kański o wzajemnej pomocy. ; 
13-letni Kawaler Krzyża BCE 


i, 


Walecznych olei 
PARYŻ (United Press). Trzynasty 
Ronald Porcheron został odznaczony 5 ne j 
żem wojennym, jako najmłodszy S 
francuskich organizacji. podziemny: 
czących z okupantem. Chłopiec wstal 
tajnej armii w maju 1944 r., mając 
i natychmiast dokonał kilku śmia 
padów, m. in. wraz ze swym 0] 
3 żołnierzy niemieckich. 


_ stopada. Zaledwie parę dni dzieli nas od 


7 sj arzenia historycznego. Przymiotnika te- 
RAR możemy tym razem bez żadnej prze- 
É "4 bez obawy spotkania się z zarzutem, 
7 Ba amy wielkich słów dla omówienia 
po ch wydarzeń. 
oce: „przestępców wojennych, wśród 
„stę ujrzymy „wszystkich. niemal dygni- 
nie PA kierowników Trzeciej Rzeszy, Armii 
 ,Mmieckiej, partii hitlerowskiej i wielu 
Przybudówek partyjno-policjnyych. proces 
| my. TYm oskarżeni odpowiadać będą za 
Mi anie wojny i za nieludzkie metody 
PR prowadzenia, jest bez precendensu w 
k: djs” jest pierwszym tego rodzaju wy- 
En; tem w historii wojen i historii sądow” 
 |utwa, Trzeba było 44-ch milionów ofiar, 
Woa odważono się przełamać nagromadzone 
h tysięcy lat konwenanse. by zedrzeć au- 
Eh „© 1 rozwiać nimb o nietykalności tych 
ach, tych, co stoją na świeczniku, by 
a sprzeciwem zagłuszyć fałszywe fan- 
© m pseudo-bohaterstwa į pseudo-wielkości. 
|. êM się sądzić będzie po raz pierwszy o- 
| tżonych nie tylko za to, że mordowali 
BR 21 niezgodnie z ustalonymi przepisami 
S tdzynarodowymi na ten temat. ale za to, 
; o tej największej rzezi wszystkimi środ- 
Sai dążyli i że ią wywołali. Wbrew wie- 
hb ekowym, głębokim przesądom postawio- 
do przed Międzynarodowym Trybunałem 
dog ców armii niemieckiej.  nietykalnych 
tvchczas żołnierzy. Mundur przestał być 
 qV!em zbrodniarzy, a najwyższą nawet go- 
wi MOŚĆ państwowa nie ochroni już przed od- 
X Powiedzialnością za przestępstwa. 
W „. OBALIĆ LEGENDĘ ! 
ja Drugim niemniej przełomowym punkiem 
aj ustalenie zasady, że popełnienia czy to- 
,. Wania zbroni nie usprawiedliwia ani o- 
p tanie rozkazu, ani przymus moralny 
Wie izyczny, ani nawet groźba utraty życia. 
A my dziś, że zbyt łatwo przenosi się w 
 ;, Sposób odpowiedzialność na jednostkę: 


r 


Je mJ 


M hi w tym wypadku na człowieka, który 
k AE przed żadnym Trybunałem Międzynaro 


i © jAk stanąć nie może. Wiemy, że wszy- 
_. 7 oskarżeni w Norymberdze staraliby się 
Pn żyścić" 
na rozkaz Hitlera. 
M nnym, bardzo istotnym momentem roz- 
„Wy norymberskiej jest konieczność stwo- 
` aw ua możliwie przekonywującego i ścisłe- 
$ fon okumentu historycznego. Zbyt dobrze 
F ję; liśmy drogi i metody mętnej, urzędo- 
zt ©) historiografii, zbyt dobrze znamy po- 
we. działanie zorganizowanej propagandy, 
4 Nie czynić dziś wszystkich wysiłków dla 
i okpybieżenia legendzie, legendzie — która 
n palić może prawdę historyczną i — co 
|ę'Sza — uzbroić moralnie naród niemiec- 
r „do odwetu. Uzbrojć tym łatwiej, że — 
mę jedzmy sobie jasno — naród niemiecki 
4 tp tal przez klęskę państwową moralnie 
Siks rojony i zbyt mało dziś widać wysił- 
JĄ R by zmienić ten stan rzeczy. 
|. "0ces norymherski ma za zadanie ze- 
Śnie faktów i udowodnienie światu, a 
SNN ita Niemcom, że cały okres 
„Add w hitlerowskich był jednym wielkim, 
tyg nizowanym, przestępstwem. Udział w 
zy przestępstwie brał cały naród, bądź to 
nig nie, bądź rzez bierne podporządkowa- 
kaz Się najbardziej nawet przestępczym roz- 
m om. Proces norymberski ma sprawić, by 
się pódey Trzeciej Rzeszy nigdy nie stali 
nie >chaterami narodowymi, by sztandary 
pop lSckie. nigdy nie pochyliły się przed 
mnikami historycznymi zbrodniarzy. By 
wi złe pokolenia Niemców uznały krwawą 
de 1 spłacić mogły i chciały straszliwy 
Miec; wobec całego Świata, by dzieci nie- 
| ae nie słuchały z dumą wykładów hí- 
` 0 olbrzymiej potędze państwa nie- 
ujniego, które sięgało od Atlantyku po 
ją Saz lecz by wiedziały, na czym ta potę- 
yła oparta j do jak straszliwej klęski 
T. a i światowej doprowadziła. 
berd im być powinien proces w Norym- 
aze, Taka powinna być linia postępowa 
Ja aliantów w pracy nad „wychowa- 
em“ narodu niemieckiego. 


Dz; AKT OSKARŻENIA 
wnym jest więc fakt, że zbyt mało po- 
lca się u- nas uwagi tym zagadnieniom 
* a zym, a przygotowania do procesu, 
je się od strony najbłahszej sensacji, 
„10tatkom o schudnięciu Goeringa czy hi-| 
"mym atakom Streichera więcej poświę 
DA miejsca niż aktowi oskarżenia. 
ZAwniejszym jest jeszcze fakt drugi, że 
ch Postępowania władz i stosunek zacho- 
1 narodów alianckich, wbrew oficjal- 
= zapowiedziom i niezłomnym deklara- 
ù. skręca w praktyce coraz wyraźniej w 
Cznym kierunku kontynuowania starych 
ompromitowanych raz na zawsze błę- 
Pseudo-pacyfizmu i fałszywego huma- 
nu, za którym kryją się aż nadto 
e tendencje do odświeżania polityki 


z zarzutów, argumentem działa- 


mu i przemysłu niemieckiego. 

Najdziwniejszym zaś jest... akt oskarże- 
nia! Rewelacyjny pod tym względem arty- 
kuł Osmańczyka (,.Rzeczpospolita” — 9.11). 
stanowi dotychczas jedyne(!), krytyczne na- 
świetlenia tego wyjściowego dokumentu 
procesu. Pomijam nie wnoszące żadnych 
istotnych uwag omówienie .,Życia Warsza- 
wy”, które podaje zasadnicze zarzuty za 
Osmańczykiem. Jednak choćby tylko pow- 
tórzenie tych zarzutów i zastrzeżeń jest po” 
żądane j konieczne, Powtórzenie ich tak gło 
śno, by usłyszało je całe społeczeństwo pol- 
skie i wszystkie narody świata. 

Akt oskarżenia opracowany jest w sposób 
zdumiewający i przerażający. Gdybyśmy 
chcieli wysnuć ostateczne wnioski, stwierdzić 
by już dziś wypadło, że proces norymberski 
swej doniosłej roli historycznej nie spełni 
i że zaprzepaszczony zostanie bezpowrotnie 
dokument, który nasze pokolenie zostawić 
musi historii. 

W akcie oskarżenia nie ma ani słowa o 
powstaniu warszawskim, o Palmirach.o ter- 
rorze i egzekucjach ulicznych straszliwie o- 
sławionego Kutschery. Nie ma ani słowa o 
masowym wywożeniu Polaków na katorgę 
„robót w Rzeszy”. Nie ma ani jednego 
przykładu z Polskj w punkcie, dotyczącym 
mordowania zakładników. Nie ma nie — 
dosłownie nic w omówieniu „rabunku włas- 
ności publicznej į prywatnej“. Akt oskarże- 
nia nie znalazł w Polsce żadnych przykła- 
dów na „nakładanie kar pieniężnych na 
społeczeństwo”, na „złośliwe niszczenie 
miast i wsi i spustoszenia, dokonywane bez 
uzasadnionej konieczności wojskowej”, na 
„przymusową rekrutację robotników cywil- 
nych“, na ,germanizację okupowanych te- 
renów*. Pominięto zagładę ghett w mia- 
stach polskich. 

Długi byłby rejestr faktów, nie uzwględnio- 
nych w tym dziwnym dokumencie. Niemal 
tak długi, jak długa jest lista niezliczonych 
zbrodni i przestępstw niemieckich w Polsce. 

s BIAŁE PLAMY 

Stwierdzenie tego faktu jest dla Polaka 
bolesne, zdumiewające 1 niezrozumiałe. 
Jednego przygnębi, drugiego oburzy. Ale 


„GŁOS LUDU“ 


Redaktor naczelny „Robotnika“ tow. Jan 
Dąbrowski otrzymał wczoraj nastepujący tele- 
gram od tow. Ostapa Dłuskiego, redaktora na- 
czelnego „Głosu Ludu“: 

„Z okazji recznicy wydania pierwszego nu- 
meru „Robotnika“ w odrodzonej demokratycz- 
nej Polsce, przesyłamy życzenia dalszej owoc- 
nej pracy. Towarzysza Redaktora zapraszamy 


PrZLECLAD PRASY 


ROCZNICA „GŁOSU LUDU" 

„Głos Ludu”, w związku z pierwszą 
rocznicą swego ukazania się przypomina 
swój artykuł wstępny z tego pierwszego 
numeru, w którym czytamy między in- 
nymi: 

„W walce o Polskę wolną i Polskę 
ludu, w walce z hitlerowskim najazdem 

i co „polskim“ faszyzmem — 


listyoznej, Stronnictwa Ludowego i in- 
nych ugrupowań demokratycznych. 
Z ich jedności z jedności demokracji 
polskiej, zrodziła się w podziemiach an- 
cej konspiracji Krajowa Ra- 
arodowa — Tymczasowy Parlament 
Rzeczypospolitej, zrodziła się Armia Lu- 
dowa — zbrojne ramię walczącego na- 
rodu. Na ziemiach YCH po- 
wsłał Polski Komitet yzwolenia Na- 
rodowego, jako kierownictwo odradzają- 
cego państwa, powstało zjednoczo- 
ne jednolite Wojsko Polskie, Partia na- 
Sza, Polska Partia Robotnicza, była jed. 
ną z głównych sił tego budownictwa 
odradzającej się nowej ludowej Polski. 
Walka jeszcze trwa. Zwycięstwo zaś 
w walce osiąga się tylko  ofiarnym 
wysiłkiem, wytężeniem wszystkich sił, 
napięciem wszystkich mięśni. W chwi- 
li, gdy piszemy te słowa, nad Wisłą 
huczą jeszcze działa, a we wszystkich 
wyzwolonych miastach ćwiczą rekruci 
Wojska Polskiego, gotują się do decy- 
dującej walki o wyzwolenie całego na- 
szego kraju. 
.W chwili, gdy piszemy te słowa, na 
ziemiach dęte etwa się 
w uporczywej walce z reakcją pierwszy 
dziejoww akt sprawiedliwości re 
nej: chłop i robotnik rolny bierze w 
posiadanie polską ziemie, Trwa walka 
o wyzwolenie reszty Polski spod nie.| 


Sir. 3 


ięczy ośłoszemiem akiu oskarżenia 


a poczatkiem procesu w Norymberdze 


i Proces w Norymberdze zacząć się ma 20|..równowagi sił“ i do odrodzenia kapitaliz- 


Na marginesie 


© ® 
„Mackenzie King“ 
W rozmowach prezydenta Trumana z pre- 
mierem Attlee bierze czynny udział premier 
kanadyjski Mackenzie King. Postać tego po- 


nasza uczuciowa” reakcja nie jest najważniej-fj;jyką jest bardzo mało znana w Europie. 


sza. My nie chcemy licytować się z innymi 
naszymi cierpieniami j stratami! Nie 
my — żebraczą modłą — wystawiać 
szych ran na widok publiczny dla uzyskania 
współczucia i otrzymania jałmużny. 


na naszych ziemiach dokonały się najstrasz-j 
liwsze zbrodnie niemieckie. nie możemy mil- 


czeć, wiedząc, że tu — w Polsce Niemcy 


stworzyli krematorium i cmentarzysko Fu-f 


ropy. że tu zwozili skazańców ze wszystkich 
podbitych krajów. 

Wiedzieli dobrze, dłaczegó! Wiedzieli, że 
łatwiejsze do zatajenia 


łatwiej będzie przytłumić daleki głos oskar-F 


żenia argumentem „Gruelpropagandy'*. 
Nie przypuszczali chyba 
aż tak łatwo! 
I dziś, widząc tragiczne, 
aktu” oskarżenia, czytając 


gromnie szczegółowe dane o przestępstwachi 
w krajach zachodnich (precy-E 
ilość kilogramów sera i 
flaszek szampana, wywiezionych z Francji); 
i bardzojj 


„„Pro-f 


niemieckich 
zyjnie wyliczono 


wyczerpujące 


czytając również 
gospodarki 


skrupulatne zestawienia 


tektorów'* na terenie Czechosołwacji, stwierj 
dzić możemy z całą stanowczością i powagą$ 
opracowany jest w sposób, no-ę 


że akt ten 


szący w sobie posmak historycznego skan-ý 
dalu. Że najwyraźniej i naioczywiściej ko- 
rzystano z dokumentów, które były pod rę- 
ką, nie trudząc się ich skompletowaniem, żeğ 
wstępne prace nosiły charakter tylko mon-# 


i do-f 


towania i stylizowania przypadkowo 
rywczo zgromadzonych zeznań i faktów. 


W tym stanie rzeczy oczy całego społe-f 
czeństwa polskiego kierują się na naszą de-f 
legację prawniczą, która po długich pertrak-F 
tacjach(!) dopuszczona została do prac Try- 
bunału. Wierzyć chcemy, że mimo trudności 
i braku czasu wypełni ona luki oskarżenia 
będzie 
całokształt przestępstw 
niemieckich. Że Wielki Proces Norymberskik 
nie zmieni się w tragi-komedię. procesuj 


i spowoduje, że przewód sądowy 


jednak obejmował 


Kramera w Lueneburgu. 


Karol Małcużyński 


„ROBOTNIK 


na uroczystość pierwszej rocznicy wydania% 


„Głosu Ludu“ na dzień 14 b. m. godz. 18“. 
W odpowiedzi na telegram- redakcja „Ro- 


botnika* przesłała najlepsze życzenia na ręcej 


redaktora „Głosu Ludu“. 


Pierwszy numer „Głosu Ludu“ ukazał się w? 
Lublinie dnia 14 listopada 1944 r., prawie jed-i 


nocześnie ze wznowieniem „Robotnika“. 


mieckiego jarzma, o Polskę wolną. Trwa 


budownictwo demokratycznego państwa,j 


trwa budownictwo Polski ludu”. 


500 MILIONÓW 


„Rzeczpospolitła” podsumowuje 
| poniesione przez Polskę 
imieckiej gospodarki: 

„Niemcy podporządkowali całokształt 
gospodarki celom wygrania wojny, ob- 
sadzając nawet podrzędne 
kierownicze w przemyśle, transporcie 

i rolnictwie, Można zatem z całą stanow- 

czością stwierdzić, że na polskich ob- 


straty, 
na skutek nie- 


chce Alona 
na- 


Alek 


przecież nie wolno nam pominąć faktu, żef 


będą zbrodnie po-f 
pełnione gdzieś na wschodzie Europy, że% 


jednak oni, żeś 


puste plamy 
jednocześnie o-f 


stanowiskaj 


Tym ciekawsza jest sylwetka Kinga, nakre- 
w jednym z tygodników londyńskich 
przez ` znanego pisarza niemieckiego Emila 
;Ludwiga znajdującego się od wielu lat na 
emigracji. 


pó 

Mackenzie King stoi na czele rządu kar 
nadyjskiego dłużej niż ktokolwiek z: żyją 
cych obecnie prezydentów czy premierów, 
gdyż pozostaje na stanowisku premiera już 
| ponad 18 lat, a od 26 lat jest przywódcą 
| partii liberalnej w Kanadzie. 


Kink jest znany ze swych zdolności me- 
diatorskich. Od wiełu lat potrafi on znaleźć 
| kompromis między sprzecznymi stanowiska- 
mi stronnictw kanadyjskich, a ostatnio czę- 
€ stokroć występuje jako pośrednik między 
Zjednoczonymi a Anglią. Wielu 
|Anglików uważa, że King jest, jak na Ka- 
zbyt „amerykański“. Zdaniem 
H Ludwiga, jest to niesłuszna. opinia, gdyż 
| Mackenzie King jest „dziedzicem najlepszych 
brytyjskich tracycji politycznych ubiegłego 
dstulecia. Jest on może ostatnim żyjącym u- 
czniem Gladstona''. 

King, który liczy obecnie 71 rok, był w 
osobistej przyjaźni z prezydentem 
*Roośćveltem. Latem 1941 r. spotkali się oni 
w Prescott na granicy amerykańsko-kanadyj 
|skiej i tam zawarli porozumienie w sprawie 


i Stanami 


nady jezyka 


A wielkiej 


Pwspółpracy podczas wojny. 


Miejscowość Prescott odegrała już przed 100 
laty wielką rolę w dziejach rodziny Kinga. 
Było to podczas powstania Kanadyjczyków 
przeciwko imperium brytyjskiemu. Na czele 
|powstańców znalazł się dziad Kinga (po kę 
zieli) William Zyen Mackenzie, który wye= 
migrował do Kanady ze Szkocji. Mackenzie, 
syn ubogich rodziców, był drukarzem, sprze- 
|dawcą książek, dziennikarzem i wydawcą, aż 
wybrany został na burmistrza dopiero wów” 
czas założonego miasta Toranto. Następnie z0- 
istat wybrany do parlamentu kanadyjskiego, 
gdzie stanął na czele opozycji, która wkrótce 
doprowadziła do wybuchu powstania. 


Jedna z potyczek powstańców z wojskami 
irządu brytyjskiego odbyła się właśnie w po- 
|bliżu Prescott, Z drugiej strony walczył Mac- 
Jkenzie, jako przywódca powstańców, a. w sze- 


Hoi dziad obecnego premiera. : 


Powstanie zostało stłumione, za głowę przy- 

wódcy została wyznaczona nagroda w wyso- 
Akości 1.000 funtów i William Zyon Mackenzie 
schronił się jako uchodźca polityczny do No- 
wego Jorku, gdzie został zaaresztowany za po- 
Pewałcenie neutralności Stanów Zjednoczonych. 
*Po kilku latach Mackenzie zostaje zwolniony. 
* Mieszka jednak nadal wraz z rodziną w No- 
wym Jorku, choć powodzi mu się tu bardzo 
jzle, , ; 
Jako trzynaste i ostatnie dziecko Williama 
Mackenzie rodzi się w Nowym. Jorku córka 
Izabella, matka obecnego premiera kanadyj- 
skiego. Po dziesięciu latach wygnania Macken- 
zie zostaje ułaskawiony i powraca do Kanady. 
Tu odrazu znów zostaje wybrany do parlamen- 
tu, 


Piękna Izabella ma powodzeneie i pobiera 
się po pięciu latach „wielkiej miłości” z Joh- 
nem Kingiem, młodym poważnym adwokatem, 
synem tego Kinga, który podczas powstania 
walczył przeciwko jej ojcu. Premier kanadyj- 
ski jest synem z tego małżeństwa i zachował 
nazwiska matki i ojca. 


f SOSA, i ; 
| Mackenzie King z dumą wspomina o swych 


przodkach, i gdy przed woiną odwiedzili Ka- 
| + . ap f . 

nadę król i królowa angielscy. pokazał im 
rozkaz królowej Wiltorii z 1837 roku o are- 


szarach okupowanych nie istniała fak.Hsztowaniu jego dziada i o nagrodzie 1.000 fun- 


tycznie produkcja, torpokajajaos bodaj 
częściowo normalne potrze 
ludności, 

Wszelkie środki transportu zostały od 
pierwszych dni okupacji przekazane na 
cele wojenne, 

Szczególnie katastrofalnie przedstawia 
się tutaj sprawa na odcinku motoryza- 
“cji. Nasz skromny przedwojenny tabor 


tów za pomoc przy zatrzymaniu tego buntow= 


y  życiowefnika. 


Premier kanadyjski, jako Anglik t Ame- 
rykanin w jednej osobie, może rzeczywiście 
odegrać rolę mediatora między prezydentem 
Trumanem a premierem Attlee. LE 


samochodowy został w całości zarekwi- D mammam e PRRWWORORZNWEYSYZOWNONA 


rowany i wywieziony, najlichszy zaś 
sprzęt pozostawiono w kraju do pracy, 
pod ścisłym nadzorem, dla celów nie- 
mieckiej gospodarki. Straty w tej dzie- 
dzinie wyrażają się cyfrą około. pięciu- 
set milionów złotych przedwojennych, 
straty zaś pozostałego transportu z wy- 
jątkiem kolei i żeglugi morskiej kwotą 
jednego miliarda czterdziestu siedmiu 
milionów ośmiuset sześćdziesięciu sześ- 
ciu tysięcy złotych przedwojennych. 

Kwota powyższa to tylko wartość za- 
grabionego sprzętu. Jeżeli zaś obliczyć 
wartość usług, które ten skromny 
sprzęt oddawałby normalnym potrzebom 
gospodarczym i uwzględnić / wzrost 
kosztów artykułów pierwszej potrzeby 
wywołany brakiem transportu — otrzy- 
mamy w wyniku realną cyfrę utraty 
potencjału gospodarczego na jednym 
drobnym odcinku”, 


Rehohilitacia dzieci do let 14-tu 
(PAP). W dniu 10 bm, Sąd Najwyższy 
na posiedzeniu całej Izby Karnej wydał 
następującą opinię w sprawie rehabilitacji 
dzieci volksdeutschów, poniżej lat 14-tu. 
„Dzieci obywateli Państwa Polskiego, 
wymienionych w art. 1, 8 i 9 Ustawy 
z dnia 6 maja 1945 r. o wyłączeniu ze spo- 
łeczeństwa polskiego wrogich elementów 
(Dz. Ust. „Poz, 96 45), które do dn. 1 stycz- 
nia 1945 r. nie ukończyły lat 14, powinny 
być uważane za pełnoprawnych obywateli 
polskich, niezależnie od tego, czy do ich 
rodziców, stosują się, na podstawie art. 
4 i 9, lub art. 7, 20 i 27 cytowanej ustawy, 
sankcje przewidziane w jej art. 16”, 


. 


| regach wojsk rządowych znalazł się King, dru- ' 


Niewiarogodne dla nas postępowanie Angli- 
ków i częściowo Amerykanów wobec Niem- 
ców, ich „humanitaryzm* i „iniłosierdzie* wo- 
bec rasowych bandytów i złoczyńców, okreś- 
lone wspaniale przez Hulkę - Laskowskiego 
„przerażającem miiosierdziem”*, ich arcyłagod- 
ne ustosunkowanie sie do pokonanych z takim 
trudem zbrodniarzy, wbrew zgłoszonym przez 


lata wojny zapowiedziom o „bezwzględnym u-| 


karniu wszystkich przestępców wojennych j 
wydaniu ich w ręce państwa, na których tery- 
toriach popełniali zbrodnie* — te wszystkie 
dla nas nierojęte sprawy, tę całkowitą oboijęt. 
ność dia naszych doznań i przeżyć można tłu- 
maczyć tylko w jeden jedyny sposób; zmniej 
Szonej na skutek odległości reakcji psychicznej 
i pewnej, jeszcze do dziś u większości tych 
ludzi istniejącej niewiary w czyny Niemców, 
poprostu dlatego, że ich sami na Sobie nie 
doświadczyli, Tam bowiem, gdzie poznali 
ich prawdziwe metody postępowania na włas- 
nei skórze, (złe traktowanie a nawet spora- 
dyczne wypadki zabijania ich jeńców wojen- 
nych) sprawiedliwość jest wymierzana doraź- 
nie, bez długotrwałych przewodów sądowych 
i winni ponoszą Śmierć. 


Jest dziś niestety faktem bezspornym, że 
pewność i rękojmia pokoju oparte byłyby na 
o wiele trwalszych fundamentach, gdyby An- 
£glosasi, więc czynnik decydujący w dużej mie 
rze o pokoju świata, mieli sposobność zetknię- 
cia się w sposób taki jak my, twarzą w twarz, 
z prawdziwymi, niezamaskowanymi Niemcami, 
Nie zetknęli się z nimi inaczej, jak na polach 
bitew i w akcji nalotów, Nie znają ich. Nie 
znali ich w czasie wojny i nie znają dzisiaj, po 
wojnie. 


Zupełnie to samo zjawisko obojętności uczie 
ciowej, tylko w skali zwielokrotnionej, widzie- 
liśmy przez cały czas wojny u narodów, ży- 
iących zdala od miejsca krwawych zbrodni, 
jakim była cała okupowana Polska, Wyobraź- 
nia ludzka jest ograniczona, trudno jest wyo- 
brazić sobie coś, co istnieje, dzije się, lub ma 
miejsce całkowicie poza sierą dotychczaso- 
wych przeżyć doświadczeń. Trudno jest rów- 
nież w to uwierzyć, Przecież nawet niejeden z 
nas — a niewielu jest wśród nas ludzi, którzy- 
by sami lub ich najbliżsi nie zostali porwani 
i miażdżeni przez potworne tryby niemieckiej 
machiny zagłady — otóż niejen z nas, który 
cudem tylko ocalił życie, teraz, gdy strasz- 
liwość okupacji przewaliła się już nad nami 
i odpłynęła, nie wierzy chwilami w to, że ona 
była i że on w niej żył, j 


Weźmy zresztą fTeakcię cudzoziemców, zwie- 
dzających dziś Warszawę. Widok Warszawy, 
więc bezpośrednie przeżycie wizualne, wywo- 
łuje u nich wstrząs psychiczny, jaki daje przej 
rzenie i zobaczenie zbliska czegoś, o czym do- 
chodziły ich wprawdzie słuchy, ale często 
sobie wyobrazić nie mogli. I znowu, czy my 
sami, chodząc w pierwszych dniach po. wy- 
zwoleniu stolicy jej nieznanymi nagle ulicami, 
wierzyliśmy w prawdę, w możliwość tego, co 
nasze oczy widziały? Nie. Uwierzyliśmy do- 
piero po długim czasie, gdy sami nasiąknęliś- 
my widmowym krajobrazem, gdy nietylko na- 


P. Antokolski i W. Karolein 
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Sir 


ein 


bie, gdy stał się naszą duchową własnością. 
Takie rzeczy, takie wspomnienia, takie do- 
|kumenty, zawsze autentyczne, zawszę przeży- 
te, lub odtworzone na podstawie autopsji czło- 
wieka, który sam brał w nich udział, należy 
koniecznie tłumaczyć na jęz$k francuski į an- 


Czytając „Niedzielę“ 


Przyznaję się, że nie czytam tygodnika 
katolickiego „Niedziela”, ukazującego się 
w Częstochowie jako wydawnictwo Ku" 
rii Diecezjalnej. To też z opóźnieniem 
otrzymałem od jednego z przyjaciół nu- 
mer tego tygodnika z dnia 14 październi” 
ka 1945 r, (Nr 28). 

Obok wzniosłych rozważań o wychowa 
niu młodzieży polskiej (oczywiście w du" 
chu religijnym), o rewolucji moralnej, o 
religijno-wychowawczej działalności „Ca: 
ritas", i o pomocy bliźniemu znajduję w 
„Niedzieli* wspomnienia więźniarki, zo” 
tytułowane „Lagier”, które są jaskrawym 
zaprzeczeniem wszystkich poprzednio wy 
mienionych podniosłych artykułów. 


Autorka wspomnień jest antysemitką, 
Podkreśla więc ona, że nieszczęśliwym 
ofiarom, zgromadzonym przez Niemców 
w t. zw. „Bloku śmierci“, podawały wo* 
dę „wyłącznie Polski, nie Żydówki”. Opi- 
suje również postać jednej z blokowych 
„18-letniej Żydóweczki z Łodzi, Surki'w 

Lecz nie to jest istotne. Że wśród współ 
pracowników  „Niedzieli” są antysemici, 
wiedziałem, i nie zdziwiło mnie, że autor- 
ka wspomień zauważyła właśnie tylko 
Polki, dające wodę i Żydówkę blokową. 
Zaskoczyło mnie natomiast inne zdanie 
wspomnienia. 

Po wstrząsającym opisie wywożenia o- 
fiar z „Bloku Śmierci", następuje taka 
uwaga o obecnych przy tym więźnia” 
kach: 

„Czuły, że one nic nie znaczące pyłki 
ludzkie są świadkami godziny Sądu dzie- 
jowego, że w tej dobie właśnie wypełnia- 
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ość świata. 


[sze zmysły, ale także serca wzięły go w sie- |gielski į starać się, aby poprzez prasę i perio-|tów. My je znamy my wiemy, my wszyst” 


|dyki krojów anglosaskich i Francji dotarły do 
najszerszego koła odbiorców. Nasze placówki 
„dypłomatyczne, w których siedzi sporo litera- 
tów i publicystów, mają tu najlepszą okazję 
przysłużenia się sprawie polskiej: „miłosier- 
„dziu* Zachodu przeciwstawić nagą mowę fak- 


Masowy mord czy „Sąd wojenny" 


ją się wyroki za czyny, dokonane przed 
dwoma tysiącami lat...“ 

A więc okazuje się, że masowy mord, 
dokonany przez hitlerowców w fabrykach 
śmierci, obozach koncentracyjnych i in 
nych miejscach kaźni, — to „sąd dziejo- 
wy”, to „wypełnienie wyroku”! A więc 
mordercy hitlerowscy w charakterze „wy 
konawców wyroków ”''2! 

Czy antysemityzm tak zaślepił autorkę 
wspomnień i redaktorów „Niedzieli, że 
nie widzą oni siebie w roli obrońców hi- 
tlerowskich morderców? Czy kler rzeczy” 
wiście usprawiedliwia wymordowanie 
trzech milionów Żydów polskich, jako 
„wyrok za czyny, dokonane przed 2.000 
lat?” 

Nie wiem, czy redakcja „Niedzieli“ 
„zaszczyci' mnie odpowiedzią na te py- 
tania, bo w dziale „odpowiedzi redakcji” 
w tym samym numerze tygodnika znajdu” 
je następujące dwie co najmniej dziwne 
„odpowiedzi: 

„A. Wojtasik — Uwagi o artykułach 
„Robotnika* z miasta Łodzi są słuszne. 
Polemizować jednak nie zamierzamy”. 

„Żołnierz wojska polskiego i Chrystu* 
sowego. Myśli zawarte w nadesłanych 
artykułach są słuszne, ze zrozumiałych 
względów umieścić tego nie możemy, 

Jakież to są „słuszne' myśli i uwagi, 
których ze „zrozumiałych* względów nie 
można umieścić? I dlaczego „Niedziela“ 
nie chce z nami polemizować? 

Obawiam się, że „Niedzieli“ wygodniej 
będzie i te pytania pozostawić bez odpo- 
wiedzi, i 


GJ. 


Proces oprawców z Dachau 


PARYŻ (United Press), Dziś rozpoczyna 
się proces niemieckich zbrodniarzy wojen- 
hych z obozu koncentracyjnego w Dachau. 
Jednym z oskarżonych jest dr Schilling, 


eksperymenty zabiły 900, a doprowadziły 
do choroby umysłowej przeszło 100 osób, 
komendant Landsberg i kapitan Eichels- 
dorfer. Akt oskarżenia zarzuca podsądnym 


który zaszczepianiem więźniom bakcyli|następujące zbrodnie: morderstwa, tortu- 
malarii i innych chorób spowodował śmierć |rowanie więźniów, głodzenie ich i dopu- 


przeszło 3.000 osób. 


Przed sądem staną również godni „oo| 


Gzy ŚSchillinga: dr Hintermayer, którego 
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OBIBORZE 


„Litteratua internatimile* 


Obóz w Sobiborze, założony przez Niem-| 
ców podobnie jak obóz na Majdanku i w 
Treblince, jak w Bełzcu i w Oświęcimiu 
w celu zlikwidowania ludności żydow” 
skiej z całej Europy, był położony w głę* 
bokim lesie, w pobliżu stacji Sobibór. 
Droga kolejowa urywała się tu, co sprzy* 
jało utrzymania go zdala od ciekawości 
ludzkiej. Niemcy troskliwie ukrywali go 
przed ludnością okoliczną. Zbrodnia zaw” 


szę wystrzega się świadków, zwłaszcza 
zbrodnia pomyślana na tak olbrzymią 
skalę. 


Obóz otoczony był czterema liniami dru 
tu kolczastego na wysokość. trzech me” 
trów. Między linią trzecią a czwartą te- 
ren był pominowany, między+pierwszą a 
drugą krążyły patrole, Dniem i nocą czu- 
wały straże na wieżyczkach, z których 
można było widzieć cały system obronny 
obozu. 


Obóz był podzielony na trzy pola, z któ 

rych każde miało ściśle oznaczone prze” 
znaczenie. W pierwszym znajdowały się 
baraki mieszkalne, warsztaty rzemieślni- 
cze a także dwa domy oficerskie. W dru- 
gim mieściły się baraki fryzjerskie i skła- 
dy. W trzecim wznosił się budynek z ce- 
"gły z bramą żelazną, który nazywał się 
„Łaźnią”. 
. Pierwsze grupy deportowanych przyby” 
ły tu z Francji, Holandii i z Polski zacho- 
dniej dnia 15 maja 1942 r. Pewna Żydó- 
wka holenderska, Selma Weinberg tak 
opisuje swój pobyt w Sobiborze: 
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„W Holandii ludność żydowska żyła w 
zupełnej zgodzie z ludnością holenderską 
i nie odczuwaliśmy żadnych różnic naro” 
dowościowych. Przyszli Niemcy i zaczę- 
ły się prześladowania. W r. 1941 zorgani- 
zowano w Westerburgu obóz dla Żydów 
wywiezionych z Niemiec. Kiedy nakazano 
noszenie opasek, Holendrzy protestowali 
przeciw temu zarządzeniu, kłaniając się 
na ulicy tym, którzy je nosili. Kiedy roz* 
poczęto wywożenie Żydów do Polski w 
r. 1941 w Amsterdamie wybuchł strajk, 
który trwał 3 dni. W Utrechcie było 2.000 
Żydów, ale zdołano wywieźć tylko dwu- 
stu. Ludność resztę ukryła... Specjalna or- 
ganizacja zajmowała się ratowaniem Ży- 
dów, dostarczaniem im żywności i pie- 
niędzy. Wielu Żydów zawdzięcza urato- 
wanie życia stowarzyszeniu „Wolnej Ho" 
landii". 

„Moja rodzina i ja zostaliśmy umiesz- 


„czeni w obozie w Westerburgu. Było tam 


8.000 więźniów. Skład ludności w obozie 
zmieniał się ciągle, gdyż co wtorek wy” 
wożono około tysiąca Żydów do Polski i 
na Ukrainę. Wielu z nich jechało dobro- 
wolnie, zabierając dzież i żywność. Nad- 
chodziły listy z Włodawy, z których wy- 
nikało, że Żydom dobrze się tam powodzi. 
Później dowiedziałam się, że był to nie- 
miecki podstęp. Zmuszano więźniów do 
podpisywania pocztówek “wypisanych 
przez Niemców na maszynie. O Sobiborze 
nie było tam jeszcze mowy. 

„Wszyscy moi bliscy zostali wywiezie- 
ni do Polski, Ale ja nie chciałam opuez-| 


szczanie się na ich osobach wszelkich 
gwałtów, włącznie z przeprowadzaniem 
doświadczeń lekarskich, które w wiiększo” 
ści wypadków powodowały śmierć ofiar. 


byliśmy świadkami, zbrodnia działa się w 1% ż 
szym domu, oni, obcy mieszkańcy peryferib l 
nie wiedzą. Prawda, że od czasu do czasu W% 
limy zagranicy w głowę cyirami. Ale wa 
zbrodni, zawarty w cyirach, zagłusza SAT” 
zbrodnię, odejmuje moc i wage przeżyciu 
odejmuje jej charakter ludzki. Kiedy mówimy” 
szęść milionów zamordowanych tu w Polso®, 
za tą cyfrą zionie pustka, ta astronomiczia 
cyfra nie oddaje i nie uzmysławia istoty 1 si 
pności, wyobraźnia ludzka jest zbyt uboga th, 
ciasna, aby obiąć i wessać w siebie prawde | 
która leży w tej cyirze. Gdy nadejdzie konieć 
naszej planety, a istoty myślące będa żyły 
jeszcze na niej (tak oczywiście nie będzie). “ 
nie samo zderzenie ziemi z drugim ciałem 2 
bieskim i ostateczny kres wszystkiego peda : 
najstraszniejsze, ale ten obłąkany, miażdżąc” a 
strach czującego i bezbronnego człowieka, * 
groza unicestwienia w obliczu nieuchronnej 2% 
głady. I ten moment należy przedewszystkim 
wydobyć i zaakcentować, pisząc o kosę” 
nym zderzeniu naszej, polskiej ziemi Ze 
wieszczą planetą germańską. 
AR 
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Prócz wizualnych, ukazujących nagą praw 
dę słów, działać trzeba obrazem, dokumenta” ! 
ną fotografią, której autentyzmu nie 
podważyć żadna niewiara i powątpieway, 
W jednym z ostatnich n-rów dał „Prze "e 
zdjącie sześciu Polaków w chwili przed Í 
rozgtrzelaniem w egzekucji ulicznej — eg” 
cie pochodzcąe z archiwów niemieckich. 
ziemi leżą już zwłoki sześcu zastrzelonych bo 
ich oczach towarzyszy. Za moment dopad" ay 
ich samych śmierć, zaczajona w lufach ppp 
binów. Śmierci tej, patrzą w oczy — róż 
Jedni z piekielną, a może nadludzką odwage 
inny z uśmiechem wręcz .wyzywaiącym, w | 
z bezradnym rozłożeniem rąk, które krzycz” 
strzelajcie, zbrodniarze! Ale jedna jest tWAT 
z pośród sześciu, twatz najbliżej stoląceśo J 


U 
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człowieka, który może ma mniej od ost 
może więcej wyobraźni, W tej twarzy j 
straszliwe wiedzenie o tym, co się stanie 
najbliższej już chwili, co Się stanie nieuch g7 
nie i nieodwracalnie — ten człowiek w i d7 + 
Widzi zbroczony krwią, podziurawiony KU f 
łachman, który padnie za chwilę na bruk. 
tamci, poprzedni. I zaciska kurczowo „ręce sd 0) 
piersi, jak gdyby chciał tę pierś zasłonić P 
tym straszliwym, co w nią uderzy | ro obłA 
Twarz tego człowieka, twarz człowieka, R 
kana i skręcona ze zgrozy i potwornej 8 
gi przed drugim człowiekiem, jest jednym 5 
najbardziej wstrząsających dokumentów PF” 
klętej epoki. a, 
uda 


Schowałem to zdięcie. I jeśli mi sie je 
jeszcze kiedyś podróżować po świecie, e j- 
podsuwała w milczeniu przed oczy ™ KA 
szczęśliwych, którzy tej grozy nie poznali % 
kiedy ujrzę odblask tej grozy w oczach 
trzącgo, powiem; pomnóż tę jedną twarz% y 
jedną straszliwą i niewinną Śmierć prež | 
milionów. I pomyśl, że była to w rejest 
śmierci hitlerowskich Śmierć najłaskaws7%* 


| Wanda Krageñ 
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czać Holandii i uciekłam z Westerburga.| Jeden z nielicznych więźniów 59 


Pewna rodzina holenderska udzieliła mi 
schronienia Niemiec holenderski 
(„„Volksdeutsch'') wydał mnie. 


„W marcu 1943 wywieziono mnie do 
Polski, Wielu z nas spodziewało się od- 
naleźć tam swoich bliskich. Można było 
sądzić, że wywożonym nie działa się 
krzywda, gdyż chorzy Żydzi byli przed 
wywiezieniem do Polski pielęgnowani tro 
skliwie w holenderskich szpitalach. Pod- 
czas przejazdu przez Niemcy niemieckie 
pielęgniarki odwiedzały wagony i udzie” 
lały pomocy tym, którzy zachorowali w 
drodze, 

9 kwietnia 1943 roku przyjechałam do 
Sobiboru. Mężczyznom kazano się roze- 
brać i udać się do trzeciego obozu, pod- 
czas tego kobiety miały w barakach się 
rozebrać i dać sobie obciąć włosy. Ofi- 
cer niemiecki wybrał 28 dziewcząt do pra 
cy w drugim obozie. Spędziłam w Sobi- 
borze 5-miesięcy.' 

Masowa likwidacja [ludzi jest pracą 
skomplikowaną. Sposób, w jaki zagadnie 
nie to zostało rozwiązane w Sobiborze, 
świadczy o doskonałym zorganizowaniu 
całości i dokładnym przemyśleniu wszys- 
tkich szczegółów, zdradzając spryt i bie” 
głość katów - ekspertów, Włosy ofiar słu 
żyły do wyrobu materacy. Otóz miał 
własną wytwórnię mebli, tak, że włosy 
ofiar znajdowały zastosowanie na miej- 
scu. Urządzenie zaś „łaźni“, tego główne” 
go ośrodka straszliwej fabryki śmierci, by 
ło dziełem skomplikowanym, wymagają” 
cym uważnej i starannej obsługi ze stro- 
ny wykwalifikowanych palaczy. 

Praca ta była wykonywana przez sa“ 
mych więźniów pod groźbą natvchmiasto- 
wego rozstrzelania. Ferry 


włosy. Było nas dwudziestu 
Ścinaliśmy włosy nożycami i łado 
do worków. Niemcy mówili kobie 
obcina im się włosy ze względów 
cznych. 


mowblnym świadkiem nieludzki A 
towania więźniów. W moich oczać” =k 
był transport naładowany lu 
wicie nagimi, którzy przybyli Z 
stoku. Niemcy chcieli w ten 6 ó 
szkodzić ucieczkom. Ludzie: na 
szeni znajdowali się wśród trupo 
cze żywi polewani byli wapnem. 
w czerwcu 1943 r. "A 


pibo? 
ru, którzy się uratowali od śmierci, Wani 
szawski fryzjer Ber Freiberg, OP 044 gi 

w swej relacji z dnia 10 sierpnia 1 SE 


„Pracowałem na drugim polu, gdzie s + 
znajdowały składy i magazyny. rzą” 
zańcy rozbierali się przed śmiercią p? AW 
dkowaliśmy ich odzież i składaliśmy je ( 
poszczególnych magazynach obuwie: “ie 
liznę, ubrania. Rzeczy te były nast Co 
pakowane ù wysyłane do Niemiec. "sg 
dzień odchodził transport złożony Z to 
naładowanych wagonów. Paliliśmy NA to 
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gi 


sach z drzewa dokumenty osobiste, yar 
grafie i inne papiery oraz rzeczy 2 
tościowe. Gdy znajdowaliśmy w 
nej odzieży pieniądze i klejnoty, ? 


sortowó 
Eh 


śmy je również w ogień, by nie WP zostł 


ręce Niemców. Po pewnym czasie Zii 
łem przeniesiony do innej pracy. 
gim polu zbudowano trzy baraki 
czone specjalnie dla kobiet. W pie 
kobiety zdejmowały obuwie, 
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rozbierały się, w trzecim 


med 


Przebywając na drugim polu, 
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Zjazd 


W Warszawie odb i ó 
A / ył się I-szy ogólno- 
Polski zjazd postowych Kół PPS, 4 któ- 
t eli udział z ramienia Partii, Sekre- 
arz Generalny Partii tow. Cyrankiewicz 
Mraz członek CKW tow. Kuryłowicz. 

Na zjazd zybyli delegaci pocztowcy 


TA r 
Wszystkich dzielnic Polski. Chwilą mil- 


Gzenia uczcili zebrani ięć 

A pamięć towarzyszy- 
pocztowców poległych w walce z okupan- 
Sm. W imieniu Komitetu Organizacyjne- 


Sp powita zjazd weteran ruchu niepodle. 


owego „stary działacz PPS, więzień 


| Pawiaka w roku 1905 tow. Kalinowski, któ- 
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| | ge PPS brali udział 


w krótkich słowach zobrazował udział 
Cztowców w życiu PPS na przestrzeni 
Inienia i działalności Partii, 

jąj storia pocztowców PPS jest tak starą, 
dawną jest historia Partii, W szere- 
pocztowcy w wal- 
ch o wya olonia ludu polskiego, czy 
to w lata 1902—105 walcząc z caratem, 
Gy w latach niepodległości Polski ucze- 
ac w żmudnych zmaganiach o po- 
Brawę bytu klasy robotniczej, czy wresz- 


$e w lafach okupacji hitlerowskiej stojąc 


walki 
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We, i trudne. 
Przywódcy klasy robotniczej, którym nie 


W okres okupacji 


© dyspozycji organizacji podziemnych do 
; onspiracyjnej, nielegalnej, 
Niejednokrotnie na posterunku. 

Po powitaniu zjazdu przez przedstawi. 
tioli Ministerstwa Poczt i Telegrafów, Dy- 


ginąc 


 iekcji Warszawskiej oraz Zarządu Związku 


ewodowego Pocztowców wygłoszony zo- 
referat polityczny tow. Cyrankiewi. 


: 


Towarzysze pocztowcy już od 50 lat, je- 
e za czasów caratu organizowali, ko- 


Mórki PPS łącząc swój wysiłek zawodowy 


| ak gólna walką lewicy o wyzwolenie Pol- 


Ski. Gdy przeskoczymy myślą z lat reakcji 
iemieckiej, w okres pi 

*ioletniej walki z najeźdźcą Mderowzkłoć 
j imy sobie zdać sprawę z tego, jak 
Ważna była dla nas w konspiracji pomoc 
 Bocztowców, którzy wozili bibułę konspi- 
acyjną, przynosili stosy wykradzionych 
listów pisanych przez denuncjatorów = 
Ostrzegając w ten sposób grupy podziem. 
Ne, wstępowali do organizacji bojowej. 


9Y w czasie okupacji, w jakiej by organi. 
cji podziemnej „demokratycznej nie by- 
d, swój egzamin zdali, ; 

isiaj stoją przed nami zagadnienia no- 
Jako socjaliści 


- 


gą być obce zagadnienia polityczne, 


A y zdać sobie sprawę z tego, że w 
Pół roku po zakończeniu wojny nie można 
 lednym zamachem naprawić iego 
- ała zniszczenia spowodowanego naj. 


władz okupacyjnych, 
N 


tEn re P e x , 
p Wielka część społeczeństwa nie może|wy do produkcji obrabiarek. Ilość ta uzupełni 
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 kropniejszą w dziejach ludzkości wojną. 


nadużycia w stosunku do 
które pomijając ca- 
moralną stronę zagadnienia były rów- 
Ncznaczne z działaniem na szkodę machi- 
Ry niemieckiej, należą bezpowrotnie do 


dzienne 


z te- 
0, że obecnie ma do czynienia z dobrem 
gółu, czynnikiem. wspólnym i* nienaru. 
Salnym. 
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drak odpowiedniej komunikacji daje się 
Ro tliwie odczuwać mieszkańcom Warszawy, 
daj zuceni po różnych krańcach miasta co- 
sra stają wobec konieczności przebycia da- 

ich przestrzeni, mając do wyboru albo 
q towne auta czy furmanki, albo męczący, 
Mugi marsz. ` 


TENG dziwnego, że. każdy odcinek urucho- 
Rei linii tramwajowej witamy z entuzjaz- 
êm, Tramwaje nie rozwiążą jednak w zupeł. 
ci. problemu nowoczesnej, szybkiej komu- 
cji wielkomiejskiej, dlatego też wydział 
„anistyki BOS przystępuje już obecnie do 
dów i badań nad możliwością uruchomić. 
A szybkiej kolei miejskiej. 
W swoim rozwoju historycznym  kształto- 
bie się Warszawa wzdłuż osi Wisły, której 
„8 z południa na północ wpływał decydu- 
aco na kierunek naturalnych linij rozwojo- 
ch miasta. W dalszym ciągu kierunek ten 
pozie wytyczną dla podstawowego schematu 
adu komunikacyjnego, 


_ Pierwsze linie Szybkiej Kolei Miejskiej przej 


nKrwawy Mietek“ za kratami 


3 KONIN. Na terenie Konińskiego ujęto w 
p atnich dniach października starszego 
©kowego w Oświęcimiu — Mieczysława 
<arzyńskiego, znanego wśród więźniów 
szu pod pseudonimem „Krwawy Mie- 
© W pierwiastkowym śledztwie Kata- 
/iski pryznał się do zabicia 400 ludzi. 


isiaj możemy powiedzieć, że pocztow-| parowozów (w planie 


świadomi |od produkcji nowych parowozów, 


i | 


DBUDOWA 


| Szybka kolej miciska 


bijał więźniów drewnianą pałką. Roz” 
Wa przeciw mordercy „odbędzie się 
d specjalnym sądem doraźnym w Poz- 
u. Prokurator tego sądu wezwał więź- 
w Oświęcimia do przesyłania szczegó- 
W działalności krwawego zabójcy. 


+ 
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oczłowców PPS 


Społeczeństwo polskie musi zrozumieć i 
ocenić realne korzyści wypływające z so- 
juszu polsko.radzieckiego, sojuszu, który 
dyktują nam oprócz zrozumiałych sym- 
patii dla państwa robotników i chłopów 
nasze położenie geograficzne, gospodar- 
cze i polityczne. 

Narasta na całym świecie niebezpieczeń. 
stwo, które może spowodować nowy ka- 
iaklizm dziejowy, o ile nie zmajdzie si 
koncepcja, która pozwoliłaby rozwiązać 
wszystkie trudności w skali sga rt kryte 
dowej, Przed światem stać może dzisiaj je- 
dynie droga międzynarodowej współpracy 
narodów. 

Jedyna siła, która dzisiaj może uratować 
świat, to międzynarodowa 


wszystkich ruchów socjlistycznych, jed- 


neść klasy robotniczej, wspólne koncep- 
cje gospodarcze i walka z reakcją. Ogrom 
ny frud budowania podjąć musimy, jeże- 
li chcemy być wiernymi temu, o co wal- 
czyliśmy i za co ginęły miliony ludzi, ja- 
ko ofiary panującego na świecie chaosu 
kapifalistycznego. 

Trzeci z prelegentów tow. Fotek, sekre- 
tarz MK PPS Warszawa, podkreślił konie- 
czność współpracy między dwoma bratni- 
mi partiami PPS i PPR. ; 

- Ożywiona dyskusja, jaka się wywiązała 
po reśeratach, troska o odpowiedni dobór 
ludzi do ceniarlnego komitetu pocztowe- 
go, świadczy o poczuciu odpowiedzialno- 


ści towarzyszy za interesy społeczeństwa 
współpraca |i państwa. ' 


St. R. 


Kurs dla nauczycieli Szkół 
Rolniczych 


Przy państwowym żeńskim Liceum Go- 
spodyń Wiejskich w Babicy, pow. Rze- 
szów, tworzy się l-roczny kurs dla nau- 
czycielek szkół rolniczych, na który przyj- 
mowane są kandydatki w wieku od lat 
19 do 30, po ukończeniu liceum pedago- 
gicznego. W drodze wyjątku, mogą być 
przyjęte, na podstawie egzaminu wstęp. 
nego, kandydaiki, mające ukończone gim- 
'azjum. Nauka w Liceum jest bezpłatna. 


Przy szkole istnieje internat, prowadzo- 
ny na zasadach spółdzielni. Kandydatki 
na l-roczny kurs mogą uzyskać stypen- 
dium na całkowite utrzymanie w interna- 
cie, Podania należy kierować do Wydzia- 


łu Oświaty Rolniczej w Rzeszowie, ul. Kra- 


sińskiego 6. 


Parowozy, wagony i tramwaje 


z fuhryki H. Cegielski w Poznaniu 


Pracownicy firmy H. Cegielski rozpoczęli | 


Fabryka uruchamia stopniowo i inne działy 


pracę już w chwili, gdy jeszcze resztki Niem- | produkcji. Wchodzą tu w rachubę zarówno czę- 


ców broniły się na Cytadeli Poznańskiej. Na 
szczęście zniszczenia w fabryce przy ul. Górna 
Wilda nr 136 nie były zbyt poważne. Brako- 
wało szyb, dachy w wielu miejscach pozrywa- 
ne, ałe podstawa — obrabiarki, po mniejszym 
lub większym remoncie nadawały się do użytku. 


Również elektrownia, dzięki pracownikom 
została uruchomiona już 19 lutego 1945 r. Na- 
tychmiast też przystąpiono do produkcji paro- 
wozów i już w'lutym Cegielski oddał 3 nowe 
parowozy. 


Produkcja uległa we wrześniu zwyżce, gdyż 
w tym to miesiącu oddano kolei 5 nowych 
przewidzianych było 
tylko 4). Do końca roku według planu Ce- 
gieiski ma dostarczyć 39 parowozów, a być 
może plan zostanie przekroczony. Niezależnie 
Cegielski 
rozpoczął remont uszkodzonych lub zużytych 
parowozów. Również w maju pierwsze 2 paro- 
wozy kompletnie wyrementowane opuściły fa- 
brykę, a od czerwca stale remontuje się po 
6 parowozów miesięcznie. s 


Gorzej przedstawiały się możliwości pracy 
w innych działach firmy H. Cegielski. Ogółem 
wywieziono Cegielskiemu -około 1500 obra- 
biarek. Z Niemiec ma jednak nadejść około 


i zeszłości. Tragicznym jest natomiast to,|800 obrabiarek, które stworzą park maszyno- 
Prz 


luki narzędziarni, która nie jest jeszcze w 
stanie pokryć wewnętrznego zapotrzebowania 
na narzędzia. 


dą przez miasto łącząc prawdopodobnie przede 
wszystkim dzielnice północne z  południo- 
wymi, 

W dzielnicach śródmiejskich o intensywnej 
zabudowie kolej przebiegać będzie tunelem, 
dla uniknięcia kolizacji w ruchu. Poza śród- 
mieściem linie szybkiej kolei miejskej będą 
przebiegały na powierzchni, krzyżując się 
dwupoziomowo z innymi arteriami komuni- 
kacyjnymi, co zapewni właściwą i sprawną 
komunikację. (BOŚ. 


ści dla przemysłu taboru kolejowego, jak i bu- 
tle do gazów, szpule i garnki dla przemysłu 
sztucznego jedwabiu i najróżniejsze opakowa- 
nia aluminiowe dla przemysłu chemicznego i 
farmaceutycznego. 


Przed wojną Cegielski produkował wagony 
osobowe. W czasie okupacji został spalony 
warsztat wagonowy. Obecnie Cegielski otrzy- 
mał część terenu dawnej fabryki „Afa“, gdzie 
szykuje się do rozpoczęcia produkcji wago- 
nów osobowych. Pierwszy wagon ma opuścić 
fabrykę w czerwcu 1946 r. Produkcja ma o- 
siągnąć do końca roku 25 wagonów osobo- 
wych miesięcznie. 


Nie czekając na to, fabryka Cegielskiego 
przyjęła do remontu 40 wozów tramwajowych 
dla Warszawy. Część z tych wozów została 
już wyrementowana i wysłana do stolicy, przy 
czyniając się w ten sposób do odbudowy zni- 
szczonej Warszawy. 


| W czasie walk o oswobodzenie Poznania, 
najbardziej — bo w 70 proc. ucierpiał od- 
dział I. fabryka odlewów śrub i nitów. Już w 
|czerwcu poza pracami remontowymi rozpoczę- 
ła odlewnia — początkowo — w bardzo skrom 
nym zakresie swą produkcję. Obecnie fabry- 
ka odlewów poza odlewami z metali i żeliwa, 
wykonuje również odlewy stalowe. Produkcja 
śrubiarni osiągnęła już 15 ton miesięcznie. 

Ilość pracowników, która w końcu lutego 
wynosiła 1.200 osób, wzrosła na koniec paź- 
dziernika do 5.500. Przewiduje się za kilka 
miesięcy zatrudnienia dò 10.000 pracowników. 

Tak duża ilość pracowników, stawia przed 
firmą nowe, dodatkowe, bardzo poważne za- 
gadnienia.. wyżywienia i pomieszczenia, Fir- 
ma nie mogąc otrzymać potrzebnych lokali na 
mieszkania dla pracowników z przydziału od 
miasta, przeprowadza remonty we własnym za 
kresie, aby w ten sposób choć częściowo roz- 
wiązać problem mieszkaniowy dla kilku tysię- 
cy «ludzi, których fabryka zatrudni w ciągu 
najbliższych miesięcy. 


Towarzystwo Opieki nad Mafdenkiem 


LUBLIN. W sali konferencyjnej Urzędu 
Wojew. odbyło się zebranie organizacyjne 
„Towarzystwa Opieki nad Majdankiem”". 
W zebraniu wzięli udział przedstawiciele 
władz administracyjnych, partii politycz- 
nych, zw. zawodowych, stowarzyszeń spo” 
łecznych i duchowieństwa. Przewodniczył 
zebraniu delegat Głównej Komisji do Ba- 
dania Zbrodni Niemieckich ob. Onyszko, 
który też wygłosił dłuższy referat obrazu” 
jący projekt przekształcenia Majdanka w 
„Międzynarodowe Muzeum". Projektuje 


się utworzenie na tere” e Majdanka parkte 
cmentarza, wybudowanie przy kremato" 
rium mauzoleum. Za pośrednictwem amba- 
sad i Minsterstwa Spraw Zagranicznych 
Tow. Opieki nad Majdankiem nawiąże 
kontakt z zagranicą, aby wspólnie stwo” 
rzyć na terenie Majdanka Muzeum 22 na“ 
rodów, których obywatele zginęli w obo” 
zie, zamordowani bestialsko przez Niem- 
ców. Towarzystwo zwróci się o pomoc fi* 
nansową do Polonii Amerykańskiej i sze“ 
|regu państw świata. 


LUBLIN. W gminie Szczekarków, powia- 
tu puławskiego został zabity przez morder- 
ców z NSZ kapitan Sztabu Głównego Woj” 
ska Polskiego Nowak Jan (pseudonim 
„Wicher'). Zamordowany wyróżnił się 
działalnością w walkach partyzanckich AL 
w powiecie puławskim, janowskim i za 
Wisłą, za co odznaczony został w swoim 
czasie Krzyżem Grunwaldu i Krzyżem 
Walecznych. W uroczystym pogrzebie kpt. 
Nowaka wzięły udział oddziały wojska, 


WIEŚCI Z KRAJU 


ROBOTNICY URUCHOMILI WARSZTATY 
W OLSZTYNIE 


W Olsztynie uruchomiono państwowe 
warsztaty mechaniczne. Warsztaty te wy- 
poza? są w maszyny i dysponują to- 
arniami, szlifierką, heblarkami, wiertar- 
kami, itp, które obsługuje odpowiedni 
i fachowy personel. 


Podkreślić należy, że placówka ta po- 
wstała dzięki żmudnej i dłaiaj pracy sa- 
mych robotników. Ę 


KARA ŚMIERCI ZA GNĘBIENIE POLAKÓW 

Specjalny Sąd Karny z Torunia, skazał 
na śmierć 29-letniego j se A Radtskiego 
z Grudziądza, 3 

Radtski już w jesieni 1939 r. wstąpił do 
hitlerowskiej organizacji SA. Wg. zeznań 
świadków, należał on nadto do Selbst- 
schutzu, słynnego z mordowania Polaków. 

Przewód sądowy stwierdził, iż Radtski 
brał udział w prześladowaniu obywateli 
polskich ez dokonywanie aresztowań 
oraz i mordował Polaków. 


URZĄDZENIE NAWIGACYJNE 
NA WYBRZEŻU 


W związku z wzrastającym ruchem słat- 
ków zagranicznych na Wybrzeżu Polskim, 
WyląchAia na Wybrzeże Zachodnie komisja 
polsko-radziecka, celem _ przeprowadzenia 
prac wstępnych do przekazania władzom 
polskim urządzeń nawigacyjnych na Wy- 
brzeżu Zachodnim. 


W wyniku prac komisji, ustalono ko- 
nieczność jak najszybszego uruchomienia 
urządzeń nawigacyjnych w miejscowo- 
ściach: Stilo, Szolpino, Lonie, Postomino, 
Jackowice i Derlowo, gwarantujących 
bezpieczeństwo żeglugi dalekomorskiej, 


WSIE MAJĄ ŚWIATŁO ` 


członkowie milicji obywatelskiiej, partił 
politycznych i społeczeństwa m, Puław. 


— -— 0 — — 


Kronika tódzka 


Zebranie Ligi Kobiet 


W niedzielę, dnia 18 listopada rb. o godz. 
16 pp. w lokalu własnym przy ul. Andrzeja 
nr 1 m. 5 odbędzie się ogólne zebranie Spo- 
łeczno - Obywatelskiej Ligi Kobiet, z nastę- 
pującym porządkiem obrad: 1. Zagajenie. 2) 
Wybór prezydium. 3) Odczytanie statutu 
Ligi Kobiet. 4) Plany pracy, 5) Wybór Za- 
rządu Miejskiego Ligi 6) Wolne wnioski. 

Towarzyszki, stawcie się licznie! 

ZARZĄD 


Znów iłuką i kradnq żarówki 


Prasa łódzka zamieściła niedawno notatkę 
w związku z niszczeniem lamp oświetlenia 
ulicznego przez aspołeczne elementy. Nieste- 
ty znów iest do zanotowania szereg podob- 
nych wypadków: na ul. Tkackiei, Mostowej 
i Narutowicza (od ul. D-ra Kopcińskiego w 
górę) potłuczono badź wykradziono zarówki 
z lamp ulicznych. 

Zwracamy się jeszcze raz zarówno do mie 
szkańców miasta. iak i do odpowiednich or- 
ganów bezpieczeństwa o dopomożenie Elek- 
doa w zwalczaniu podobnych aktów złej 
woli. i 


LI LA 
Zebzenie członków Aeroklubu 
Aeroklub Łódzki zawiadamia, że Walne Ze- 
kokon Członków A, Ł. odbędzie się dnia 1-go 
gtudnia 1945 roku o godz. 16 w pierwszym 


Na terenie woj. krakowskiego Społecz- |terminie i 16.30 w drugim terminie w lokalu 
ne Przedsiębiorstwo Budowlane SPB, zelek. | Związku Byłych Uczestników Walki Zbrojnej 
tryfikowało dotychczas 18 wsi. Po za tymjo Niepodległość i Demokrację w Łodzi, ulica 
zawiązano komitety waw EL Sone i Hi w | Piotrkowska 49, 
gromadach, które zostaną w najbliższych| Porządek obrad wg. ogłoszenia 


) w  Sekre- 
tygodniach zelektryfikowane. tariacie A, Ł. 
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Ankieta Ministerstwa Przemysłu, prze- 
prowadzona w końcu lata br. w Łodzi 
dała niezmiernie ciekawe wyniki. Zbada- 
ne zostały prawie wszystkie zakłady prze 
mysłowe, zatrudniające powyżej 20 pra 
cowników. Oczywiście są pewne niedo- 
kładności, jak przy każdej ankiecie. Je- 
dnakże można dane te uważać za dobrze 
orientujące w zagadnieniach, których zba 
danie było celem ankiety. Na ogólną ilość 
50.000 zatrudnionych (w zbadanych za” 
kładach pracy) jest 7.000 ojców rodzin, 
matek zaś zaledwie 6.744, w tym ma- 
tek posiadających 1 dziecko 3.800, ma” 
tek posiadających 2 dzieci 2.200, matek 
posiadających 3 dzieci 600, matek posia- 
dających 4 dzieci 130, matek posiadają” 
cych więcej dzieci 14. 

Dzieci robotniczych — robotników i ro 
botnic, zatrudnionych w dniu przeprowa” 
dzania ankiety było ogółem 20.800, w tym 
dzieci matek zatrudnionych (w zbadanych 
zakładach pracy) — 7.000, w tym dzieci w 
wieku od 0—15 miesięcy — 160, w wieku 
od 15 miesięcy do 3 lat — 345, w wieku 
od 3—7 lat — 1.100, w wieku od 7—14 
lat — 3.800, powyżej 14 lat — 1.600. Dzie- 
ci robotniczych 'w wieku szkolnym, a 
nieuczęszczających do szkół — 1.300, w 
tym dzieci od lat 7—14 — 995. 

Wystarczy na liczby powyżej przyto” 
czone rzucić okiem, aby zorientować się 
w powadze sytuacji, jeśli idzie o zagadnie 
nia populacyjne i sprawy opieki nad dzie 
ckiem robotniczym. ; 

Oczywiście nie należy z tej ankiety wy” 
prowadzać wniosków ostatecznych, gdyż 
nie jest wykluczone że do fabryk praco” 
wać idą właśnie tylko te z kobiet, które 
obarczone są nieliczną rodziną. Należy 
zrobić dodatkowe badanie w terenie, uzu- 
pełniające obraz uzyskany przez ankietę, 
niemniej jednak wyinki ankiety przema” 
wiają dobitnie. l 


Łódzkie Zjednoczenie Przemysłu Wełnianego 
organizuje 5-cio miesięczne kursy zawodowe 
tkackie i przędzalnicze, mające na celu w 
przyśpieszonym tempie wyszkolić wykwalifi- 
kowanych robotników. Kursy te organizowane 
są z polecenia Ministerstwa Przemysłu — De- 
partament Kadr, w porozumieniu z Kurato- 
rium Okręgu Szkolnego Łódzkiego, 

Słuchacze tych kursów poza przedmiotami 
teoretycznemi odbywają praktykę w fabrykach, 
pobierając wynagrodzenie przewidziane umo- 
wą zbiorową pracy. 

Kandydaci na wymienione ı 
mieć ukończony 
oddziałów szkoły powszechnej, 

Zapisy odbywają się codziennie w- godzi- 
nach od 10 do 13 w biurze fabrycznym przy 
ulicy Kilińskiego 169. 


kursy muszą 


Uwaga! 
WYTWÓRNIA 


Sprzedaż hurtowa i detaliczna żyrandoli, $ 
lamp biurowych, ` stołowych i nocnych wm 
najnowocześniejszych wzorach, żelazek B 
elektrycznych, domowych i krawieckich g 
oraz kuchenek elektrycznych, spiralek, M 
oporników do żelazek, szamotek do kuche- B 
nek oraz bolcy 5 

Firma „Ta-$o" Sienkiewicza 25 u 


18 rok życi” i minimum 6) 


APEA Ka ZOZ. KRAT MAWIA OKA 


egi 


Dzieci w wieku doszkolnym jest bardzo 
mało, a co gorsze, że i ta stosunkowo nie- 
wielka ich ilość nie jest jeszcze zorgani- 
zowana, nie jest objęta opieką. Na tere” 
nie Łodzi zaledwie 5—6 zakładów pracy 
posiada przedszkole i żłobek. W dn. 27 
paźdz. — 1 listopada uruchomione zosta- 
ły 5 żłobków i 4 przedszkola przyfabry” 
czne. Ale to jest mało, wciąż jeszcze za 
mało. Trzeba wszelkimi siłami dążyć do 
tego, aby ilość tych zakładów opieki by” 
ła wystraczająca do pomieszczenia wszy- 
stkich dzieci matek pracujących! Musi- 
my starać sę o to, aby starsze rodzeń* 
stwo nie musiało rezygnować ze szkoły 
dla opiekowania się młodszym. Pamię- 
tajmy o tym, że matka tylko wtedy może 
pracować wydajnie, gdy jest spokojna o 
swoje dzieci, gdy ma świadomość że cą 
one otoczone troskliwą i fachową opieką. 

Jako uzupełn'e ankiety przeprowadza- 
ne jest badanie lekarskie dzieci robotni“ 
czych pod kątem widzenia schorzeń płuc- 
nych. Dotychczasowe wyniki z miesiąca 
września są następujące: 

prześwietlonych dzieci — 154, w tym 
z gruźlicą gruczołową — 104, z gruźlicą 
czynną — 17, zdrowych zaledwie 33. 

I w tym przypadku liczby mówią same 
za siebie. Na 154 dzieci — 104 powinno 
być- umieszczonych w prewentorium, w 
warunkach nie tylko powstrzymujących 
dalszy rozwój choroby, ale doprowadzają 
cych dzieci do zdrowia, 17 wymaga ntych- 
miastowego leczenia sanatoryjnego. Za” 


av dzi robotnicze! 
104 chorych ma 50 zdr | 


OWU CH 


ledwie 33 dzieci na 154 jest uznanych za 
zupełnie zdrowe. Dotychczas dla dzieci 
łódzkich mamy 2 prewentoria, mogące po 
mieścić w jednym turnusie do 160 dzieci, 
w tym jest 1 prewentorium miejskie (zi- 
mą zamknięte) oraz 1 sanatorium Zarzą* 
du Miejskiego obliczone na pomieszcze” 
nie 60 dzieci. : 

Gdyby wszystkie dzieci zostały zbadane, 
niewątpliwie okazałoby się źe znacznie 
za mało jest miejsc zarówno w prewento- 
rium jak i sanatorium. Niestety badanie 
dzieci robotniczych idzie dość opornie. 
Mimo nawoływań rodzice lekceważą lub 
względnie niedoceniają znaczenia zarów- 
no samego badania lekarskiego jak i pór 
źniejszego leczenia. Mamy jednak nadzie- 
ję, że w niedługim czasie wszystkie dzie- 
ci przejdą przez kontrolę lekarską i w 
związku z tym trzeba zacząć poważnie my 
śleć o urządzeniu jeszcze 'innych, poza 
istniejącymi, prewentorium i sanatorium. 
Na Śląsku Przemysł Węglowy i Hutniczy 
zorganizowały już we własnym zakresie 
takie zakłady lecznicze dla swoich dzieci. 
Przemysł łódzki jeszcze milczy. Przemysł 
ten musi wspólnymi siłami stworzyć za” 
kłady lecznicze, aby tam skupiać swe 
dzieci. Działalność w tym kierunku zro- 
dzić się winna w łonie Zjednoczeń, czy 
Dyrekcyj, cy też w współpracy branżowej. 
Wspólnymi siłami całego przemysłu zor- 
ganizujmy planową opiekę nad dzieckiem 
robotniczym, 


E. Wodrębska 


Robotnicy nie mogą pracować z powodu zimna 


W fabryce Wyrobów Wełnianych i Chustek 
(Lucjan Szyffer), mieszczącej się przy ul. 
Wólczańskiej 127 w 'Łodzi -uderza nas przy- 
kry widok skurczonych z zimna robotnie. W 
wie'kiej sali: robotnico prze” r vają od. czasu 
do czasu pracę przy wykończaniu kolorowych 
chist, aby rozetrzeć zgrawialie ręce. W następ 
nych salach, milkną co pewien czas warszta- 
ty tkackie -— to robotnicy rozgrzewają przez 
pocieranie zmarznięte palce, niezdolne uchwy 
cić splątanej nici. 

Fabryka jest nieduża. Zatrudnia 83 rabot- 
ników, Praca wykonywana jest ręcznie, Ma- 


AROMATY OWOCOWE 
do LEMONIAD, SOKÓW, WÓDEK itp. 
Olejki perfumeryjne. mydlane, chemikalia 
KUPNO SPRZEDAŻ 
Piotrkowskie Zakłady Chemiczne 
Łódź, ul. Śródmiejska Nr 22, lokal 38 
te]. 200-32 
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FENIKS Z POPIOŁÓ 
KAMA Ze zauiszcz 
odradza Się w $ 
WYROBÓW KOSMETYCZNYCH 


PRZEDWOJENNEJ JAKOSCI 
AUAKCZEWSKI - W-WA/PRAGA * GRODZIEŃSKA 21/29 
a w 


oz adne stawa tey pięć AWA 


po 


OSTATNIE DNI 


„SZOPKA à 
POLITYCZNA“ 
Teatr „SYRENA“ Traugutta 1 


przedsprzedaż od godz. 10—14 i od 16-ej 


ejestracja przedsiębiorstw radiotechnicznych 


Na podstawie uchwały Rady Ministrów z 
dnia 26,VI. b. r. oraz art, 13 Ustawy o poczcie, 
telegrafie (Dz. Ust, RŁ P, Nr 63 z 1933 poz. 
481], przedsiębiorstwa przemysłowe, wytwa- 
rzające sprzęt radioiechniczny oraz przedsię- 
biorstwa handlowe, trudniące się sprzedażą 
takiego sprzętu, jak również warsztaty rze- 
mieślnicze. kóre naprawiają aparaty radiowe 
są obowiązane do zarejestrowania się w Pol. 
skim Radio. 

Celem dokonania 
nić, podpisać i nadesłać do Polskiego 
kwestionariusz w 2 jednobrzmiących 
plarzach, 

Jeśli przedsiębiorstwo posiada filie, 
każdą z nich zarejestrować „oddzielnie, 

Jako dowód rejestracji otrżyimają przedsię. 
biorstwa .zaświadczenia rejestracyjne“. 

Pod sprzętym  radiotechnicznym,  odbjętym 
niniejszym obwieszczeniem należy rozumieć: 

aparaty radiowe. lampowe i hezłampowe, 
lampy radiowe. 


rejestracji należy wypeł- 
Radia 
egzem- 


należy 


NZ RA 
CENY OGŁOSZEŃ Drobne: za wyraz petitowy poza tekstem — 5 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr — szpalię poza tekstem — zł. 14, w tekście — zł. 21, — W numerach niedżielny** 


detektory do aparatów bezlampowych, 
głośniki i słuchawki radiofoniczne, 
kondensatory typu radiowego, 
transformatory typu radiowego, 

. dławniki typu radiowego, 
opory typu radiowego. 
zespoły cewek strojeniowyc.., 
linki antenowe. 
Zgłoszenia do rejestracji należy przesyłać: 


a) w Warszawie do Biura Radiofonicznego 
Polskiego Radia, ul. Narbutta 22, 
b) na prowincji — do właściwej terytorial- 


szyny o napędzie elektrycznym są nieczynne 
z powodu braku surowca. 
Fabryka zwróciła się do Zjednoczenia o 
przydział węgla, składajac na ten cel pienią- 
dze, lecz węgla do tej pory nie otrzymała. Ro 
botnicy zdają sobie doskonale sprawę z trud 
ności, jakie napotyka się przy przetranspor- 
towaniu węgla z kopalń ślaskich, tym nie 
mniej nie mogą pracować w zimnie i prawdo- 
podobnie będa musieli przerwać pracę, aż do 


momentu, gdy sale fabryczne zostaną ogrzane. 
` £ ` 
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Drobne otloszemia 


Lekarze 


Dr med. SIENKO KSAWERY z Warszawy, spe- 
cjalista chorób skórnych, wenerycznych i pę- 
cherza, ul. Kilińskiego 132. Przyjmuje od 12 
do 2 i od 4 do 6. Tel. 205-55. 


Dr med. E. MIKULICZ ze Lwowa, lekarz-den- 
lysla, specjalista chorób dziąseł i jamy ustnej, 
Zawadzka 17. (1337) 


Dr MIECZYSŁAW KOWALSKI, specjalista cho- 
rób wenerycznych i skórnych, Al. 1 Maja Nr 3, 
przyjmuje 8—10 i 3—6, ` (1411) 


LEKARZ-DENTYSTA MARIA GRABOWICZ .— 


przyjmuje w Warszawie, Al. Ujazdowskie 28. 


DR FR, REDLICH ze Lwowa, specjalista cho- 
rób dzieci. Kilińskiego 96a przyjmuje 
dziny 3—5. 


(1471) 


Zaofiarowanie pracy 


POTRZEBNY rymarz galanterzysta, Piotrkow: 
ska 89. Sklep N (1460) 
POSZUKUJĘ pracownicy domowej. Zgłosze- 
nia: Zawadzka 36/6 II. (1462) 


POTRZEBNE maszynistki specjalistki na kol- 
nierze do koszul sportowych męskich, Zgła- 
szać się Piotrkowska 15, m, 4a. (1469) 


BATA Lokale 


DO ODSTĄPIENIA sklep z uprawnieniami. w 
dobrym punkcie. Tel, 265-34, godz. 1—2. 
ś (1468) 


POSZUKUJĘ mieszkania 3-pokojowego z wy- 
godami, zwrócę koszta remontu, pośrednictwo 
pożądane. Wiadomości kierować: Srebrzyń- 
ska 85, m. 17, (1475) 


NARODOWY BANK POLSKI 
lokatorskich pokojów zarówno w śródmieściu 


od go- 


poszukuje sub. | 


nej Dyrekcji Okręgowej Polskiego Radia (War-|jak i na przedmieściach przy rodzinach pra- 
szawa, Łódź, Białystok, Lublin, Kraków, Ka.|cowniczych, Adresy prosimy kierować do Wy- 
towice, Poznań. Bydgoszcz, Gdańsk, Wrocław | działu Administracyjnego Narodowego Banku 
i Olsztyn). Polskiego, „Piotrkowska 67. 
Kwestionariusze do zgłoszeń otrzymać moż- 
na we właściwych wyżej placówkach rejestra- 
cyjnych osobiście lub poczłą na pisemne za. | 
potrzebowanie. | y | KUPIĘ 


Kupno i sprzedaż 


urządzenie sklepowe 


Rejestrację należy przeprowadzić najpóźniej Oferty do Administracji „Robotnika“ pod 
do dnia 15 grudniu b, r. (PAP) „Urządzenie“, (1463) 
varane eem OWA RAJ 


i i świątecznych — 50 procent drożej. 


Redaktor: Jan Dąbrowski 
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Zgromadzenie prożestucy!ne 
Z inicjatywy Zrzeszenia Pracowników 

mokratów, w sobotę dnia 17 listopada b. 1. 
o godz. 16-tej w sali Teatru Wojska Polskie" BM 
go ul. Stefana Jaracza Nr. 27 (Cegielniana? 
odbędzie się Wielkie Zgromadzenię Protesta- 
cyjne pod hasłem: „Zbrodnie hitlerowskie y 
Polsce nie mogą być pominięte w Procesie Sa 
rymberskim ''. 

Udział w zgromadzeniu wezmą przedstawi” 
ciele Sądu Najwyższego, Sądu Apelacyjnego 
Sadów, Prokuratury, Wydziału Prawnego ** 
niwersytetu, Zrzeszeń prawniczych, Stow. 
Więźniów Politycznych. 

Ze względu na doniosłość sprawy — punk- 
tualny udział wszystkich zaproszonych jest 
konieczny. 


e 

SGH w Łodzi rozpoczyna 
wykiady 
Wykłady I, II i MI roku Szkoły GŁÓWNE” 

Handłowei w Łodzi oraz wykłady na 
dium Ubezpieczeniowym rozpoczynają się W% 
czwartek dnia 15 listopada br. Terminy 107 
poczęcia wykładów na pozostałych Studiac: 
Specjalnych zostaną podane wkrótce. DZIE 
życzliwej pomocy władz samorządowy% 
oraz Kuratorium Okręgu Szkolnego Łódzkie”. 
go wykłady odbywać się będa w gmat! 
szkolnym przy ul. Szterlinga 24. posiadaja” 1 
cym obszerną salę. W tymże gmachu miesz 
czą się Rektorat. Kwestura i Sekretaria 
Uczelni. Ze wzgłędu na ciężkie warunki ma“ 
terialne młodzieży akademickiej, której 744% 
czna część zajmuje się praca zarobkow 
większość wykładów bedzie się odbywać 
godzinach popołudniowych. 


Koncert Filharmonii dla 


robołników A 


Centralny Robotniczy Dom Kultury i 
TUR Piotrkowska 243 podaje do wiadomo” 
ści, że w dn. 18.11. 45 o godz, 12-ej w PO 
łudnie w kinie „Bałtyk” odbędzie sią KOM- 
cert Filharmonii Łódzkiej. ù 

Bilety dla grup robotniczych w cemiê 
zł 5, 10, 15 — za pośrednictwem CRDK. 


Zekranie Rod Zrtładowych 


W piątek dnia 16.11.45 r. o godz. 16 W 
Centralnym Robotniczym Domu Kultury! 
odbędzie się zebranie przewodniczących 
i sekretarzy wszystkich Rad Zakładowyć 
z następującym porządkiem dziennym: 

1) Sprawozdanie ze Światowego Kongre" 
su Zw. Zaw., 2) Kongres Zw. Zaw. w 
szawie, 3) Sprawy organizacyjne, 4) 
ne wnioski. j 

Wszyscy radni winni być zaopatrzeni 
w zaświadczenie potwierdzone przez 92% | 
nośny Zw. Zaw. i 


CENTRALA GOSPODARCZA Zofia Szuchiew” 

czówna, Piotrkowska 9, tel. 171-26. Poleca | 
cenach hurtowych: wszelkie artykuły do uży” 
ku domowego: koloryty, ultramarynę, MY la 
pasty, świece, lampy, wszelkiego rodzaju sze? 
tki dtp, i 
A ROOT MOR OW A a aa ae 0 ( 
FABRYKA cukierków i marmoładek „Dełicja” 
Łódź, Żeromskiego 51. Poleca w wielkim WIEN 
borze cukry po cenach reklamowych. „ść 
SZKŁO OKIENNE I WYSTAWOWE wszyst 
kich rozmiarów. Sprzedaż hurtowa „Spólnojy 
Spółdz. Pracy, Łódź, Traugutta 4, tel. 165-4 


110-36 N. 
Różne ej 


U 


| Va 
UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę rozpoznāw 
czą, Pisera Stanisława. Główna 67/8. (ŻA 
ŻOŁNIERZ ze Lwowa, z przestrzeloną KiśC% 
prosi o skórzaną rękawiczkę, Łaskawy ofi, 
dawca zechce złożyć w, Administracji ag 


bøtnika“; pe 
ZGUBIONO dokumenty:  kennkartę, piaga & 
jazdy, kartę repatriacyjną, na nazwisko Ba t 
rzyński Stefan, 1 maja 20—14. Proszę © z 
dokumentów za wynagrodzeniem. 1417 


SKRADZIONO portfel z dowodami na nazwy 
sko Staniszewska Stefania, Bohaterów 63. S 
(1478) 

Wy A 


Proszę o zwrot dokumentów. 


ka 4, Restauracja, PIW 
o . D i ia 
PRZYBŁĄKAŁ się pies (Wyżeł) do ode JĄ 


Łódź, Pomorska 51, Rogalski. a 


Poszukiwania rodzin 


kieł, 
LEWIN ABRAM, zamieszkały do 1939 roku. 
Gdyni, znajduje się w Związku Radzieckim 
Poszukuje żonę Cecylię i syna Jerzego. pk 4 
domości kierować Łódź, Targowa 30. 480 
mończyk. ; Emon 
JULEK BERMANN i HELENA GRYNOCH-MO: 


(bufet, regały}, ;jaciół. Wiadomości proszę 


Odbito w drukarni Nr. 4 Spółdzielni „Czytelnik“, 


OSMANN z Paryża, poszukują krewnych i prz 
podawać PiS™ r 
nie na adres: Łódź, Wólczańska 20, m. e 
Pemowa. J WEZ 

) 


Łódź, Żwirki 3 


